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Sytuacja pod Kantonem 


Chińczycy atakują w Szansi 


Komunikat chiński podaje, że 
walka o Kanton toczy się dalej w 
niesłabnącym tempie. Sytuacja 0- 
becnie przedstawia się w ogól- 
nych -zarysach jak następuje: głów 
ne siły chińskie znajdują się w od 
ległości około 30 km. od Kantonu, 
podczas gdy przednie oddziały do- 
cierają do przedmieść Kantonu. 

Obecnie linia bojowa przebiega 
przez rejony Tsunhua = Tsenczen 
na północy i Foszan - Talien na 
południn. W walce na południo- 
wym odcinku Chińczycy odnieśli 
dość znaczny sukces, wypierając 
Japończyków z zajmowanych po- 
zycyj i zdobywając 20 dział polo. 
wych, kilkadziesiąt kulomiotów iÍ 
przeszło tysiąc karabinów. Po- 
wtórna próba Japończyków wysa 
dzenia na ląd nowych pułków w 
Fudżłow skończyła się niepowodze 
niem: Japończycy zmuszeni zosta 
li do wycofania się z powrotem 


na okręty. 


M 
LE 

Wedłaz komunikatu chińskiego, 

walki w prowincii Szansi rozgorza 

ły Z nowa siła, zwłaszcza ma Fnii 

iwel Darmo - Pudżow, Sta- 

cła koleiowa Riu kitkakrotnie fuż 

była nanadnieta przez Chińczv- 

ków. którzv łednak nie zdołali na 
niai se nirzymać. 


Szans teanta zarietfe watri w re- 
fonie Nin-1]: dotrahezoę ChiĄczw- 
kom ntalo się odeprzeć ataki ja- 
poństc'e, 

W okofiruv Tałnania inielatywa 
natarcia należała da Chińczyków 
którzy zastakowati kniena jasna 
Ska, kierniaca cja tu Sinton, Ca 
sie tvczv nartvzantów. ałówna jch 
siv siunata cia w rejonie Pailing- 
Miao.’ (ATE). 


YANG - TSF WcrAż NIEBEZ- 
PIFCZNA. 

Zapory, wybudowane przez woj- 
ska Czang - Kał - Szeka pod Kian- 
gyin. zostały usunięte, jak donosi a- 
geńcja Domei. zaledwie na takiej sze 
rokości. iż z drogi wodnej mogą ko. 
rzystać tylko Japońskie jednostki 
wojenne oraz transporty. Droga jest 


-W nółlnocneł c7eści > 


bardzo niebezpieczna, ponieważ Chiń 
czycy zatopili w tym miejscu kilka 


Rok XXI == 1328 
Piątek 18 Listopada 1938 
Cena numeru 10 %r. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


Ą LODZIANIN 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mie- 


sięcznie, na prowincji zł 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ogłasza: Za wierse 


Jak donosi PAT. z Bratysławy 


że marynarka japońska ciągle jest|w dnin 20-b. m. w calej S'owacji 


jeszcze zajęta w górnym brzegu rze 


statków. Przedstawiciel japońskiego | ki Yangtse, nie może więc obecnie 


ministerium spraw zagranicznych, 
udzielająć tych informacyj, dodał, 


usunąć wszystkich przeszkód zbudo 
wanych przez Chińczyków, (PAT.). 


odbędą się manifestacje dla pod- 
kreślenia „naredowei i politycznej 
jedności Slowaków". 

W odezwie wydanej do narodu 


tzajne gr. 40, 


Drobne za wyraz gr. 15 


Nekrologi 


słowackiego władze stronniciwa 
ks. Hlinki wzywając do masowego 
wzięcia udziału w manifestacjach 
stwierdzają m. in., że po zjedno- 
czeniu wszystkich stronnictw S'o- 
wacji w jednym stronnictwie ks 


Flirty radykałów z prawicą 


Niewyjaśniona sytuacja we Francji 


Opór przeciw dekretom Reynaud wzrasta 


Sprawa przedłużenia kadencji 
obecnej Izby Deputowanych, któ- 
rej pozostaje do nowych wybo- 
rów tylko jeszcze półtora roku, 
zostałą postawiona oficjalnie na 
porządku dziennym życia politycz 
nego Francji. 


Postawił ją we środę wieczo- 
rem otwarcie jako jedną -z ewei~ 
tualnośc; Daladier na posiedzeniu 
zarządu Partii Radykalnej a jedno 
cześnie wystąpiła z tą kwestią ja- 
ko z warunkiem ewentualnego 
swego udziału w nowej większo- 
ści rządowej najliczniejsza organi 
zacja į grupa parlamentarna pra- 
wicowa to jest Federacja Republi- 
kańska, która we środę wieczo- 
tem zakeńczyła swój kongres do- 
roczny pod przewodnictwem byłe 
go ministra Marina. 


Sprawa przedłużenia * kadencji 
izby jest wynikiem rozdźwięków 
w łonie większości parlamentarnej 
Frontu Litdowego i pragnieniem 
pewnych żywiołów radykalnych u- 
tworzenia nowej większości rzą“ 
dowej w parlamencie, a z drugiej 
strony — konsekwencja planu na- 
prawy sytuacj; finansowej I gosso 
darczej, który dla swej skuteczne 
ści wymaga konsekwen'nej i ener- 
gicznei realizacji przez dłuższy ©- 
kres czasu. 


Po rozbiciu Frontu Ludowego i 


po dekretach wydanych ostatnio | 


przez Rząd Daładiera, przyszły do 


Kierowana „nauka“ | 


w Związku $owieckim 


Centralny Komitet Partii Komu- 
nistycznej Związku Sowieckiego 
wydał rozporządzenie © prowa- 
dzeniu propagandy partyjnej w 
związku z wydaniem nowego pod- 
ręcznika historii Partii. P'ostano- 
wienie to wprowadza ścisłą cen- 
tralizację propagandy partyjnej, 
nie dopuszczając żadnej indywi- 
dualnej interpretrcji. Nowy pod- 
ręcznik historii Partii zatwierdzo- 
ny i zalecony do użytku ma być 
jedynym autorytatywnym wska- 
żnikiem dla każdego prawowierne- 
go komunisty. Wszelkie dotych- 
czasowe prace w dziedzinie histo- 
rii Partii i marksizmu zostają u- 
znane za fałszywe, jak np. histo- 
ria Rosji prof. Pokrowskiego, za- 
lecona przez Lenina. 


Ża „niezgodne z marksizmem” 


| 


uznane zostały dotychczasowe po- 
glądy na wybitną rolę jednostek 
w historii, na wojny sprawiedliwe 
i niesprawiedliwe, rolę państwa 
etc. 


Dwutygodnik „Bolszewik* ma 
być zreorganizowany, jako organ 
teorii Partii. Prace instytutu Mark 
sa, Engelsa, Lenina mają być pod- 
dane rewizji. M. in. będą zrewi- 
dowane i zmienione dopiski do za- 
sad Lenina. Prace Marksa, En- 
gelsa, Lenina mają być wydane 
na nowo z uwzględnieniem wska- 
zówek wydziału prop gandy Cen- 
tralnego Komitetu Partii. Do koń- 
ca 1939 — 1940 roku - szkolnego 
wszyscy: profesorowie marksizmu 
leninizmu, mają być przedstawie- 
ni Centralnemu Komitetowi Partii 
do zatwierdzenia. (PAT.). 


—— 


głosu pewne odłamy radykalne — | borczej, któraby zwalczyła bloki 


które chcą nawiązać stosunki 
prawicą. Socjaliści uchwalili w 
środę podjęcie szerokiej i najener 
giczniejszej kampanii na terenie 
całego kraju przeciwko całemu 
planowi finansowemu. 
Organizacje prawicowe stanęły 


jednak na stanowisku, że na pót: 


tora roku przed nowymi wyvora- 
mi, nie byłoby im na rękę wstępo 
wać do Rządu. Prawica pragnęła 
bv związać radykałom ręce. Do- 
maga się, aby nowa większość 
mogła sprawować władze przez 
okres dłuższy niż końcowy półto- 
raroczny okres lzby obecnej, 
Sprawa nie jes* jeszcze ostatecz 
nie wvjaśniona ponieważ nawet 
pewne grupy prawicowe. jak na 
przykład t. zw. Partia Społeczna 
p'k. de la Roque gwałtowne pro: 
testuje przeciwko przedtużaniu ka 
dencii izby obecnei. Federacja Re 
publikańska pana Marina stawie 
jako warunek współpracy w no- 
wej większości Rządu poza przed 
łużeniem kadencji Izby obecnej 
również 2 punkty a mianowicie 
wprowadzenie nowej ordynacji wy 


z | wyborcze. 


$y 


— x 
Do tych uwag, które podajemy 
— na podstawie informacyj PAT. 
— dodamy tylko, że niechybnie te 


kombinacje pewnych polityków ra 
dykalnych napotkają na zdecydo- 
wany „opór wśród odłamów. demo 
kracji mieszczańskiej. 

Z drugiej strony zorganizowany 


Świat Pracy w stanowczy sposób 


przeciwstawia się dekretom min. 
Revnaud, 

Dość podkreślić silne akcenty w 
czasie obrad Kongresu Gen. Kon- 
federacji Pracy w Nantes. który— 
zgodnie ze zdaniem tow. Jouhanx 
notęnił dekrety. i oświadczył, że 
tdasą robotniczą dla zwalczenia 
dekretów nie cofnie się przed wal- 
ka s'rajkową. 

Bardzo mocna fest również u 
chwała Federacji kolejarzy, a «ów 
nież b. kombatanci oświadczył, iż 
nie mogą zgodzić Się na „dohra- 
wolne poświęcenia* w postaci 
zmniejszenią rent, którego żada od 
nich plan Reynauda. Kombatanci 


uważają przy tym plan za niewy- 


Defilada partyzantów 


Ra 


Na zdjęciu — Partyzanci z pod Rifu „Zaira“, na defiladzie w Ca 


sablance, podczas uroczystego od słonięcia pomnika Marszajka Lyau 
tey, twórcy francuskiej potęgi kol onialnej. 


m NOZE CZZZEZ WEKA SE RZAD 


Wstrząsy podzemne w Japonii 


W środę wieczorem w znacznej 
części północnc - zachodniej Ja- 
ponii odczuto silne wstrząsy pod- 
ziemne. Mieszkańcy w panice o- 
puszczali swe domy, wybiegając 
na ulice i place. Ofiar w ludziach 


nie było. Ośrodek wstrząsów znaj- 
dował się w odległości około '1 
mil na północny wschód od Przy- 
lądka Szioya w okręgu Fukuszi- 
ma, (PAT.), 


— 


starczający i nie dający prawdzi- 
wych gwarancyj odrodzenia, 
zt 


* 

Stała komisja administracyjna 
Partii Socjalistycznej powzięła u- 
chwałę, nawołującą do zwalcza- 
nia ostatnich dekretów, wydanych 
przez Rząd Daladier — 

r (PAT.). 


(YJ milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalty w tekście gr 50. zwye 
do 108 mm. gr. 20, 
ła treść ogłoszeń redakcja 


powyżej 100 mm gr, 33, 
ale odpowiada 


towacja na rowni podiyłej totalizmi 


Hiinki, musi obecnie dojść do „cał- 
kowitego zjednoczenia calego na 
rodu", ' 


+e 

W związku z tą depeszą PAT'a 
trzeba przypomnieć wszystkie po- 
dane przez nas informacje na te- 
mat coraz większego przesiąkania 
wpływów nietylko gospodarczych 
ale i politycznych „Trzeciej“ Rze- 
szy do S!'owacji, która się zsuwa 
po równi pochyłej monopartii. 


Zniesienie A 
Kary śmierci 


w Anglii? 


Izba Gmin przyjęła 114 głosami 
przeciwko 89 wniosek Zgłoszony 
przez posła Vyviana Adamsa, za- 
łecający znies'enie kary śmierci 


Reynaud. | tytułem próby na okres 5-letni, 


(PAT). 


Niknie ślad niezawisłości 
Abisynii 


Z wejściem w życie układu an- 
gielsko - włoskiego podpisanego 
w kwietniu b. r. przestaje w Lon- 
dynie istnieć poselstwo abisyńskie 
które do tej pory „urzędowało” w 
stolicy Wielkiej Brytanii. 


„Daily Telegraph" wierdzi, że 


członkowie poselstwa będą mogli 
się starać o uzyskanie obywatel- 
stwa angielskiego, przy czym Rząd 
angielski skłonny jest w tym wy- 
jątkowym wypadku nie robić żad- 
nych trudności w udzieleniu oby« 
watelstwa. (ATE.). 


Na wypadek wojny 
Decyzje gabinetu brytyjskiego 


Na posiedzeniu gabinetu angiel 
skiego rozpatrywane były m. in. 
sprawy obrony, przy czym osta- 
tecznie w negaiywnym sensie prze 
sądzona została sprawa utworze» 
nia ministerium zaopatrzenia wo- 
jennego. Na wniosek natomiast 
zajmującego się obecnie sprawa- 
mi cywilnym; pogotowia wojenne 
go lorda strażnika tajnej pieczęci 
sir Johna Andersona, gabinet przy 


chylnie odniósł się do wprowadze 
nia przymusowej rejestracji wszy- 
stkich osób na wypadek wojny, 
Odmowa wypełnienia karty re- 
jestracji tej cywilnej mobilizacji 
karana będzie grzywną lub wię- 
zien'em. Przymusowa rejestracja 
nie będzie oczywiście oznaczała 
przymusowej służby na rzecz pań 
stwa w czasie pokoju. (PAT), 


Tajemniczy zamach w Tien-Tsinie 


Nieznani sprawcy oddali szereg 
strzałów rewolwerowych do żony 
konsula generalnego Stanów Zje- 
dnoczonych w. Tien-Tsinie pani 
Caldweli, w chwili 


Bilans represyji 


Jak wynika z wynurzeń korespon- 
dentów prasy zagranicznej w Ber- 
Enie, należy obliczać, że areszto- 


wano okolo 35.000 Żydów, z któ-, 


rych 8,000 umieszczono w Obo- 
zach koncentracyjnych w Buchen- 
wald pod Weimarem, w Dachau 
oraz w Sachsenhausen. Są to prze 
ważnie kupcy, adwokaci, lekarze, 
bankierzy. 


dzała się-w ogrodzie Country Ciu- 
bu, na krańcach Tientsinu. Pani 
Caldwell nie odniosła żadnych 0- 
brażeń.  (PAT.), 


antyżydowsk ch 


wedlug korespondencji „Times“ 
szacuje się na 100 miln, marek W 
|samym Beriinie na 13 miln, ma- 
rek. Kilka tysięcy Żydów przepę- 
dzono do krajów sąsednich, po- 
zbawiając ich przeważnie calego 
majątku. Paręset większych intere 
sów handlowych zostało całkowi- 
cię zniszczonych. Kilka tysięcy in 
teresów zostało już sprzedanych 


gdy przecha 


Wyrządzone straty materialne, aryjczykom, (PAT.). 


Rokowania angielsko-amerykańskie 


W środę odbyło się tygodniowe 
posiedzenie gabinetu, na którym 
m. in. omawiany był obszernie 
problem emigracji Żydów do Eu- 


ropy: 

W kołach politycznych oczeku- 
je się, że w wyniku tej narady 
premier Chasuberłain ogłosi w cig- 
gu najbliższych kilku dni poważ- 
ny projekt, co do którego toczą się 
obecnie rokowania między Londy- 
nem a Waszyngtonem, 

Kotesponednt dyplomatyczny 
„Evening News“ donosi, że pro- 
jekt taki przewiduje sfinansowa- 
niy emigracji żydowskiej z Nie- 
miec kosztem 30—40 milionów Ł. 

Plany idą w dwóch kierunkach: 
pierwszy zgodnie z propozycją 
Rządu holenderskiego przewidu- 
je, że państwa, graniczące z Niem 
cami dadzą Żydom tymczasowe 
schrouisko, w czacie którego w 
chodźcy będą przysposobieni do 
osiedlenia jako koloniści w pew- 
nych  miezamieszkałych  teryto- 
riach zamorskich. Drugi plaa ob- 
liczony na dłuższą metę, prze- 
widuje plan osiedlenia Żydów w 
krajach zamorskich. 

Najbardziej konkretny plan do 
tyczy Guyany brytyjskiej, w któ- 
rej, według opinii tutejszych eke- 
pertów, możnaby osiedlić 10 — 
20 tys, rodzin. Rząd angielski, 
zdaniem tego korespondenta, go- 
tów byłby sfinansować ten plan 
w wysokości 50%, o ile drugie 
507% założone będą ze źródeł pry- 
watnych. (ATE). 

Poza Guyang rozważana ma 
być również możliwość osiedlenia 
3 do 4-ch tysięcy rodzin, czyli o- 
koło 10 tys. osób w Australii. Mi. 
sister Mac Donald poruszył spra- 
wę tę już z wysokim komisarzem 


Australii w Londynie, Brucem. 
Brana jest również pod uwagę 
możliwość znalezienia pewnych 


terenów w Afryce na . brytyjskich 
obszarach kólonialnych. 
Warunkiem kolonizacji Żydów 


na obszarach Imperium Brytyjskie 
go musi być, zdaniem „Times“, ©- 
siągnięcie przez dypłomację bry- 
tyjską zgody władz 
na zezwolenie Żydom  opuszcze- 
nia Rzeszy choćby z częścią ich 
kapitałów, 
w, 

„le Temps“ w numerze środo- 
wym stwierdza, że inicjatywa Rzą 
du holenderskiego w sprawie roz- 
wiązania problemu żydowskiego 
jest iateresująca zarówno z pumk- 
tu widzenia humanitarnego, jak 
i politycznego. 

Konferencja 7miu mocarstw, 
zwołana celem rozwiązania proble 
mu żydowskiego, nie byłaby bez- 
pwocna, w każdym razie będzie 
ona z góry ograniczona remami 
możliwości uczestników. 

O ile chodzi e samą Francję, 
która przepełniona jest uchodźca- 
mi politycznymi, to jej możliwoć- 
ci — ia „Tempe — są 
wyczerpane. „lemps“ natomiast 
widziałby chętnie rozwiązanie pro 
blemu żydowskiego przez przy- 
dzielenie Żydom terenów emigra- 
cyjnych w posiadłościach kolo- 
nialnych Imperium Bryty jekiego- 

Rzed amerykański byłby skłon- 
ny sam przyjąć 300 do 400 tysię- 
cy achodźców i wywrzeć wpływ na 
Republiki południowo + amery- 
kańskie, by ze swej strony ułatwi- 
ły imigrację uchodźców żydow= 
skich (PAT). 

DYPLOMACJA POLSKĄ 

A EMIGRACJA ŻYDOWSKA 

PAT donosi: W związku z roz- 
ważanymi projektami przyjścia 
z pomocą w szerszym niż dotąd 
zakresie uchodźcom żydowskim 
z Europy, ambasador Potocki 
przeprowadził w ostatnich dmiach 
z miarodapnymi czynnikami ame» 
rykańskimi szereg konferencyj, w 
których z polecenia Rządu pol- 
skiego, wskazał na konieczność 
uwzględnienia również problemu 
emigracji żydowskiej x Polski. 


Pogłoski o deklaracji 
francusko -niemieckiej 


Nowomianowany ambasador 
francuski w Berlinie Coulondre, 
który w środę wieczorem odjechać 
miał z Paryża do Berlina, wstrzy: 
mał swój odjazd do końca tygo- 
dnia. 

Fakt ten łączony był z informa- 
cajmi, jakie rozeszły się we środę 


popołudniu w paryskich kołach 
politycznych, jakóby sprawa ogło 
seznia deklaracji francusko - nie- 
mieckiej miała być specjalnie ak- 
tuaina i że należałoby się spodzie 
wać ogłoszenia tej deklaracji sto- 
sunkowo w szybkim czasie, (PAT). 


Czy akt sabotażu? 


Pożar w zakładach lotniczych 


W zakładach lotniczych High- 
post pod Salisbury wybuchł z nie 
wiadomej przyczyny poźar. W ko 
morze, w której znajdowały się 
łatwopalne materiały dla wyróbu 
lotniczych bomb dymnych nastą- 
piła eksplozja. Przyczyny wybu- 
chu nie są znane. 


cza. Zachodzi przypuszczenie, że 
przyczyną ęksplozji był akt sabo. 
tażu. (ATE). 


Popierajcie prasę 
socja.istyczną 


, _ Przedetawiciele dyplomatyczni 


Rządu polskiego w Londynie, Ha- 


| dze i Brukseli otrzymali instruk- 
niemieckich |cję uważnego obserwowania roz- 


woju akcji, zmierzającej do okaza- 
nia pomocy uchodźcom żydow- 
ekim, W szczególności winni oni 
baczyć, by w całokształcie rozwa- 
żanego problemu zostały uwzglę- 
dnione potrzeby emigracyjne Ży” 
dów z Polski. (PAT). 


z 


Sprawa uchodźców żydowskich 


| Naczelny Komitet Arabski ogłosił 


odpowiedź na raport Woodhead'a 


W odpowiedzi na raport komi- 
sji Woodheada przewódcy arab- 
scy w ogłoszonej deklaracji nie 
odmawiają swego udziału w roko- 
waniach, dotyczących sprawy pa- 
lestyńskiej. Naczelny komitet a- 
rabski z rezerwą odnosi się do de- 
cyzji, wyłączającej z rokowań 
tych Syrię i Liban, będące pod 
mandatem francuskim. Deklara- 
cja arabska odmawia Anglii pra- 


wa poszukiwania takiego rozwią- 
zania sprawy, któreby uwzględnia- 
ło poprzednie zobowiązania W. 
Brytanii wobec Żydów. Zobowią- 
zań angielskich wobec Żydów A- 
rabowie nie mogą uznać ani za 
podstawę do rozwiązania sprawy 
w drodze interwencji, ani za pod- 
stawę do rokowań, 

Co się tyczy szczegółów przy» 
sałego porozumienia żydowsko- 


Francja nie zgodzi sie 


Premier Daladier przyjął k šro- 
dę rano  wiceprzewodniczącego 
komisji kolonialnej Izby deputo. 
wanych Taitingera, który dał wy- 
raz życzeniu komisji wysłuchania 
premiera na temat aktualiych za- 
gadnień kolonialnych. 

W sprawie tej prezydium Rady 
Ministrów ogłosiło o godz, 13 ej 
następujący komunakt: Rząd fran 
cuski jeszcze przed kampanią w 
sprawie zagadnień kolonialnych 
sformu:ował swe stanowisko w tej 
sprawie. 

Już kilka tygodni minęło Od 
chwili, kiedy oznajmiono, iż Fran. 
cja Sprzeciwi się wszelkiemu na. 
ruszeniu swego Imperium kolonial 
nego i że utrzyma stanowczo w 
całości swe posiadiości w stanie, 
w jakim powstały one w końcu 
wojny światowej. Nie rozpatrywa 
no migdy żadnej cesji terytorialnej 
pod tym względem Rząd ponawia 


zaprzeczenia, jakie już przeciw- 
stawił faiszywym informacjom, ja 
keby zagadnienie kolonialne miało 


być poruszone podczas zbliżają” 
cych się rozmów  francnsko-an- 
gielskich, (PAT). 


Anglia nie wyrzeknie sie 
swych posiadłości 


Kancierz skarbu sir John Simon 
ponowił w izbie Gmin oświadcze» 
nie premiera Chamberlaina, że 
Rząd angielski nie bierze obecnie 
pod uwagę cesji żadnych obsza- 
rów kolonielnych, czy też terenów 
mandatowych. 


+ 

U 
Wicepremier związku Po'udnio- 
wej Afryki, gen. Smuts oświad- 
czył m. in.' „Będziemy bronić do 
upadłego żywotnych interesów po 
łudniowej Afryki, włączając poiu- 
dniowo - zachodnią Afrykę", U- 
stęp ten tłumaczony jest tutaj jako 


Układ anglo-amerykański 


będzie pospisany 


Prezydent Roosevelt 
pierwszy oficjalnie 
osłągnięto porozumienie w 


po 
stwierdził, iż 
roko. 


waniach handlowych angielsko- |: 


faz | prawdopodobnie układ będzie pod 


pisany nie przez niego, lecz przez 
sekretarza stanu Cordel! Hulla. 
Układ ma być podpisany w dniu 


amerykańskich, oświadczając, iż| dzisiejszym. 


Ostatni hołd 
dla Kemala Ataturka 


Zwłoki zmarłego prezydenta ' 
Ataturka złożono uroczyście na 


katafalku w sali tronowej pałacu | 


Dolma Bagcze. 

Straż przy trumnie pełnią czte- 
rej oficerowie w mundurach galo- 
wych z obnażonymi szpadami, 

Za katafalkiem plonie 6- du- 
żych pochodni,  przedstawiają- 
cych 6 strzał — oznakę Republi- 
kańskiej Partii Ludowej, której 
twórcą był Ataturk. 

Estradę, na której ustawiono ka 
tafalk otaczają ćrzewa laurowe i 


cieli władz cywilnych, korpus kon 
sularmy, związki i organizacje. 


(PAT). 


sprecyzowanie stanowiska Rządu 
południowo * afrykańskiego prze- 
ciwko zwrotowi Niemcom, potud- 
niowo - zachodniej Afryki. (ATE). 


arabskiego, Naczelny Komitet A- 
rabski uważa, że nie będzie mógł 
rozważać ich, dopóki Żydzi upie- 
rać się będą przy swych niepraw- 
nych ambicjach, odnośnie Palesty- 
ny. Przewódcy arabscy uznają pra 
wa Żydów do swobodnego i spo- 
kojnego życia wśród Arabów w 
Palestynie i w uznawaniu tego pra 
wa widzą możliwości dojścia do 
ugudy między oba narodami. 

Przyszłe rokowania winny re 
według deklaracji — opierać s 
na podstawie „narodowego paktu 
arabskiego”, który przyznawałby 
te prawa Żydom, zawierałby sakar 
imigracji żydowskiej i zastąpiłby 
stan dotychczasowy traktalem na 
wzór sojuszu angielsko - irackie- 
go i francusko - syryjskiego. 

W dalszym ciągu deklaracji 
Arabowie odmawiają Żydom pra- 
wa uczestniczenia w rozmowach, 
dotyczących Palestyny, 2 następ 
nie poddają krytyce ograniczenia, 
poczynione w składzie delegacyj 
arabskich do rokowań w tej spra- 
wie. Deklaracja stwierdza, że 
ozłonkowie naczelnego komitetu 
są jedynymi reprezentantami, upo 
ważnionymi do obrony praw Ara» 
bów. (P AT). 


Układ anglo-włoski 


wchodzi 


W środę, o godz. 17-€ej w pała- 
cu Chigi, odbył się akt podpisania 
deklaracji włoska - angielskiej, 
wprowadzającej w życie układy 
wiosko - angielskie z dnia 16.go 
kwietnia bieżącego rok. 

Aktu podpisania dokonali ant 
basador W, Brytanii przy Kwiry. 
nale lord Perth i minister spraw 
zagranicznych hr. Ciana Na uro. 
czystości obecni byli zaproszeni 
dziennikarze zagraniczni ; włoscy. 
*' Deklaracja powołuje się na pro 
tokuł z dnia 16 kwietnia bleżące- 
go roku i stwierdza, że układy ©- 
raz deklaracje wskazane w tym 
protokule wchodzą w życie w dniu 
środowym, Ogłoszony w tej spra. 
wie komunikat informuje ponadto, 
żę hr. Ciano i lord Perth wystoso- 
wali 2 odrębne noty do egipskie- 
go chargć d'affaires w Rzymie, za 
wiadamiające go 6 wejściu w ży- 


w zycie ! 
cie deklaracji z dnia 16 kwietnia 
roku bieżącego, dotyczących jezio 
ra Tana i kanału Suezkiego, 
Egipski chargé d'atafires Omar 
odpowiedział na to zawiadomienie 
2 notami, wystosowanymi do hr, 
Ciano i lorda Pertha, Noty te przyj 
mują do wiadomości doniesienie 
Anglii ji Włoch. Dokumenty do- 
tyczące Egiptu podpisane były bez 
pośrednia po podpisaniu deklara- 
cji angielsko-włoskich, 


e% 

„Głornale d'italia” podkreśla, że 
układy włosko.angielskie w Ni- 
CZYM NIE NARUSZAJĄ 1 NIE 
UMNIEJSZAJĄ OSI RZYM —BER 
LIN ORAZ TRÓJKĄTA RZYM— 
BERLIN — TOKIO. Oś BERLIN— 
RZYM NADAL POZOSTAJE WY- 
TYCZNĄ, KIEROWNICZĄ POLI- 
TYKI WŁOSKIEJ, 


Obchód 20-lecia Niepodległości Polski 


W dniu 13 listopada r. b. pro- 


girlandy kwiatów o barwach na: | letariat Grodna, pod sztandaram. 
rodowych czerwono - białych. | OKR. PPS., Rady Klasowych Zw. 


Przed katafalkiem 
od nowego prezydenta Ismet lno- 
nu. O godz. 10 rozpoczęło się skła- 
danie ostatniego hołdu przez ge- 


leży wieniec | Zawodowych, 


Stowarzyszenia Db. 
Więżniów Politycznych i Towarzy 
stwa Uniwersytetu Robotniczego, 
oraz 12-ma sztandąr'mi poszcze- 


neralicję i korp'xs oficerski gar- | gólnych Związków Zawodowych 
nizonu stambulskiego, przedstawi: | uroczyście obchodził 20-lecie Nie- 


w Grodnie 


zost'ła rozwiązana. Podczas po- 
chodu sztandary nasze były salu- 
towane przez wojskowych. 
Podczas zgromadzenia na Pla- 
cu Batorego ciemne indywidua 


starały się trzykrotnie sprowoko- 
wać i zakłócić powagę spokojnie 
stojących mas, jednak zakusy pa- 
chołków faszystowskich spaliły na 
panewce. 


Na skutek eksplozji kilku robot 


ników odniosło ciężkie obrażenia; 
zostali oni przewiezieni do szpita: 
la. 

Władze policyjne opieczętowały 
wejście do fabryki. Dziś rano roz- 
poczęła swe prace komisja śled- 


Nowy Rząd 
Turcji 


W środę stanął przed parlamen 
tem nowy rząd Celal Bayara, uzy- 
skując jednogtośnie votum zaufa 
nia. Premier Celal Bayar wyg!osił 
krótkie exposé, w którym stwier. 
dził, że nowy Rząd stać będzie nie 
złomnie na stanowisku zasad wy. 
znawanych przez Kemala Atatur. 


Pogrzeb V. Ratha 


Do Aachen przybył z Paryża po- 
ciąg specjalny, wiozący zwłoki za 
mordowanego radcy ambasady 
niemieckiej von Ratha. (PAT). 


Dekret o wcieleniu do Polski 
dalszych ziem odzyskanych 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 87 z dn. 
16 b. m. ogłoszony został dekret Prezy- 
denta tej z dmia 16 listo- 
pada 1938 r. o zjednoczeniu z Rzeczpoe- 
polstą siem, odzyskanych w listopadzie 
1938 r. i e rozciągnięcie na te ziemie 
mocy obowiązującej niektórych aktów 


ustaw odawozych. 

Ziemie odzyskane we Frydeckim, Cza 
deckim, w Jaworznie Spiskiej, w Pieni- 
nach, w Dolinie Popradu oraz w źródło- 
wisku Udawy, stają się z dniem objęcia 
przez władzę polskiej nierozdzielną czę- 
ścią Rzeczypowpołiłej Polskiej, 

Ziemie te otrzymują wspólny z Rzecz. 
pospo.ią Polską ustrój konstytucyjny i 
wspólną organizację władz, 

Ziemie, odzyskane we Frydeckim i 
w Czańockim., włącza się do wojewódz- 
twa śląskiego, Na ziemie te rozciąga się 
moe cbrwiązującą ostawy konsłytucyj. 
nej z dnia 15 lipen 1920 r., zawierające: 
statut organiczny województwa Śląskiego. 


A ai W . RODZA 


Komisarz rolnictwa 


Komisarzem ludowym rolmic- | tach i w Doiinie Popradu — właściwość 


twa Z. S. S. R. mianowany został 


Beneqdiktow. (PAT). 


Ziemie w Jaworzynie Spiskiej, w Pie- 
ninach oraz w dolinie Popradu włącza 
się do województwa krakowskiego. 

Ziemie, odzyskane w  źródłowisku 
Udawy włącza się do województwa 
lwowskiego. 

Nu niemiach wymienionych stosuje się 
przepisy dekretu Prezydenta Rzeczypoe- 
politej z dnia 1l października 1938 r. 
© p ju zobowiązań, opiewają- 
cych na wałutę czesko - słowacką (Dz. 
U. R. P. Ne. 79 pos. 535) s tą zmianą, 
że termin, od którego waluta czeska 
przestanie być prawnym Środkiem płat- 
niczym na poszczególnych obszarach 
owych ziem. określi rozporządzenie mie 
nistra skarbn. Stosują się też przepisy 
dekieżx Preżydente R. P, a dnia 6 listo» 
pad 1938 r. e tymczasowym uregulo+ 
waniu ubezpieczeń łecznych na od. | 
zyskanych ziemiach Śląska Cieszyńskie- 
go ' 

Na ziemie, wymienione, rozciąga się | 
właóciwnóć miejscową następujących sę- 
dów okręgowych: Na ziemie we Fry: 
deckim i w Czadeckim — właściwość 
sądu okręgowegc w Cieszynie. Na zie 
mie w Jaworzynie Spiskiej, w Pieni- 

z okręgowego w Nowym Sączu. Na 


ziemia w: źródłowisku Udawy — właści» 
woćć sądu okręgowego w Jaśle. 


du 


podległości Polski. 

O godz. 13-ej z Ogrodu Miej- 
skiego wyruszył pochód, w liczbie 
dwóch tysięcy ludzi, po raz pierw- 
szy z plutonem A. S. na czele. 

Pochód, krocząc ulicami na Plac 
Batorego, owacyjnie był witany 
przez tłumy, które połączyły się 
w jedną potężną masą wokół czer 
wonych sztandarów. 

Na Placu Batorego odbyło się 
zgromadzenie robotnicze z udzia- 
łem ponad pięciu tysięcy ludzi. 
Zgromadzęni ,po zagajeniu przez 
tow. Roszkowskiego, wznieśli po- 
tężny okrzyk na cześć poległych w 
walce o Niepodległość i Socjalizm 
oraz na cześć nieśmiertelnego wo- 
dza proletariatu Ignacego Daszyń 
skiego, 

Przemawiali: tow. tow. Kamiń- 
ski, imieniem Komisji Centr. Zw. 
Zawodowych; Wsczkowska, imie- 
niem Centralnego Wydziału Kobie 
cego PPS.; Roszkowski, imieniem 
Okręgowego Komitetu Robotnicze- 
go PPS i Kurniak, imieniem miej- 
scowego Oddziału TUR-a, Wywo- 
dy mówców były owacyjnie okla- 


| skiwane przez zgromadzonych. Po 


przyjęciu rezolucji,  odczytanej 
przez tow, Kamińskiego, zgroma- 
dzeni udałi się pochodem do Ogro 
Miejskiego, gdzię uroczystość 


Wspaniała manifestacja PP$ 


W niedzielę 13 b.m. odbyła się 
w Przemyślu publiczna manife- 
stacja PPS. dla uczczenia 20-lecia 
Niepodległości, Caly Rynek prze- 
myski, mieszczący «koło 5.000 
osób, był szczelnie wypełniony. 
Trybunę ustawioną obok budyn- 
ku Magistratu, otaczały sztandary 


' partyjne i związków zawodowych. 


Przemawiali tow. Beluch, tow. Je- 
rzy Peller z Krakowa i tow. Dr. 
Grosfeld, zaś imieniem Stronnie- 
twa Ludowego ob. Kasprzak. Mar 
nifestację rozpoczęto i zakończo- 
no  odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru”, 


Nietakt 


W Augustowie chowano nie- 
dawno tow, Antoniego Maciejaka, 
członka Zw, Budowlanego i Zw. 
b. ochotników W. P. . 

W pogrzebie wzięły udział tłu- 
my ludzi. Powagę żałobnej ma- 
nifestacji zakłóciło zachowanie 
się ks. Olszewskiego, który eskor- 
tował zwłoki na cmentarz, 

Mianowicie na skrzyżowaniu 
ulic, gdy kondukt skierował się 
nieco dłuższą, ale suchą i gładką 
drogą, ksiądz z organistą opuścili 
kondukt i poszii drogą krótszą, 
ale błotnistą i rozkopaną (budo- 
wa szosy). 

Gdy kondukt przybył na miej- 
sce, ksiądz już oczekiwał i widząc 


rozgoryczenie zebranych — po 
dokonaniu ceremonii pogrzebowej 
— zabra! głos. Trudno domyśleć 
się, w jakim celu wygłoszona zo- 
stała ta mowa, gdyż była prowo= 
kaucją I tak już rozdrażnionych za 
chowaniem się księdza tłumów. 
Ksiądz m. in. powiedział: pogrze- 
bem i cmentarzem rządzę ja l L p. 
Ludzie odkrzyknęli, że ksiądz nię 
powinien opuścić konduktu, na cp 
ksiądz wołął: milczeć! Zrobiła się 
niestychana awantura. 

Tylko zawdzięczając opanowa- 
niu sytuacji przez członków Związ . 
ku Budowl. i Zw. Ochotników, nie 
takt księdza nie wywołaj konsek- 
wencji. 


Faszystowski „pokój” 


W Monachium, jak wiadomo, 
„iaratowano* pokój. Czterej u- 
czestnicy konferencji wracali do 
swych krajów jak zwycięzcy i 


przyjmowano ich triumfulnie, ja- 
ko że „uratowali“ pokój. Przyj- 
rzyjmy się teimu pokojowi. 

W Hiszpanii wojna trwa trzeci 
rok, wojna wzniecona i podtrzy- 
mywana przez faszystowską „OŚ”, 
głównych ratowników pokoju mo- 
nachijskiego. 

W Chinach wojna ciągnie się 
drugi rok, wojna zaborcza ze stro 
ny Japonii, sojusznika Niemiec i 
Włoch. 

W Palestynie wojnę Arabów z 
Anglią i Żydami wspomagają 
czynnie państwa „osi Bez tej 
pomocy wojna palestyńska już 
dawnoby wygasła. 

To są wojny sprowokowane i 
prowadzone przez trzy państwa 
„trójkąta anty-komunistycznego*. 

To są wojny jawne, widoczne 
dla wszystkich. Ale oprócz tych 
wojen faszyzm prowódzi inne woj 
ny, mniej jawne, lub całkiem ukry- 
te. 


Wojną niejawną jest każda pô- 
kojówa zdobycz faszyzmu, lleż 
to istnień ludzkich kosztowalo 
przyłączenie Austrii do Niemiec! 
lluż zginęło i jeszcze ginie ludzi 
przez oddanie Niemcom Sudetów! 
Któż zliczy wszystkich wygnańców 
i uchodźców z zabranych przeż 
Niemcy ziem? Kto zmierzy ogrom 
ich nędzy i cierpienia? 

Wojna ukryta mieści się w sa- 
mych rządach faszystowskich, któ- 
re są nieustającą wojną domową 
między faszyzmem a wszystkimi 


jego przeciwnikami, oraz specjal- 
ną wojną eksterminacyjną wzglę- 


dem Żydów. 

Takie wojny domowe faszyzm 
propaguje, wspiera i finansuje 
przez swych agentów we wszyst- 
kich niemal krajach Europy i A- 
meryki, wśród szczepów Afryki. 

Ale wszystkich tych wojen jaw- 
nych, półjawnych | ukrytych, oby- 
watel krajów niefaszystowskich, 
czy półaszystowskich, nie odczu- 
wa ma swej skórze. Dlatego — 
jego zdaniem — wojny nie ma. 
Jest conajwyżej „zbrojny pokój”. 

Niech i tak będzie. Ale spójrz- 
my za kulisy tego zbrojnego po- 
koju i oświetlmy je kilku cyframi. 

Amerykańskie wydawnictwg „Fa 
reign policy reports" obliczyło, że 
Europa wydała na zbrojenia w r. 
1933 — 2690 milionów dolarów, 
a w r. 1937 już /2.806 milionów, 
czyli więcej niż czterokrotnie. Na 
r. b. szacunek wydatków wynosi 
14.211 milionów. lie zbrojenia 
pochłoną w r. przyszłym, żaden 
statystyk nie waży się przewidy- 
wać. 

Inne źródła podają, że wydatki 
zbrojeniowe na całym świecie wy- 
nosi?y w r. 1937 — 357 miliardów 
franków franc. 

Znany rosyjski ekonomista so- 
cjalistyczny, Woytinski, obliczył, 
że w wojnie światowej, między 
sierpniem a grudniem r. 1914, wy- 
datki wojenne państw, uczestni- 
czących w wojnie, sięgały sumy 
1,8 miliarda fr. W porównaniu z 
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ok. 1 miliardem ir. dziennego wy- 
datku na zbrojenia w r. ub., wy- 
dajemy w czasie pokojowym już 
przeszło połowę wydatków z cza- 
su wielkiej wojny. A stosunek 
ten w roku przyszłym zapewne się 
wyrówna. 

Oto błogosławieństwa  „zbroj- 
nego pokoju“! Pokój ten kosz- 
tuje już nas tyle, co wojna świa- 
towa. Rzecz jasna, że te olbrzy- 
mie wydatki pokrywa się kosztem 
stopy życiowej ludności, kosztem 
dochodu społecznego obywateli. 


Tylko garsteczka' uprzywilejowa- 


na bogaci się na zbrojeniach, resz 


dżetowych. Zbrojny pokój staje 
się raczej „pokojową wojną“. 
Czy świat długo wytrzyma tę 
gimnastykę wojenną? Trzeba prze 
cież uprzytomnić sobie, że tu 
nie chodzi tylko o ściskanie pasą, 
o marnowanie energii i bogactw, 
o niepewność jutra, o szarpaninę 
nerwów. Chodzi także o to, że na 
aczach naszych, w tych latach fa- 
szystowskiego pokoju, wyrasta 
pokolenie, o którym nikt nie po- 
wie, czym ono jutro będzie, dzia- 
taja bowiem wpływy rozky dają- 
ce, których w żaden sposób się nie 
ujarzmi, jeśli się nie wyrwie z ko- 


ta musi ograniczać swe potrzeby | rzeniami ich Źródła: faszyzmu. 


do co raz szczuplejszych ram biu- 


(imb,). 


Str. 


Prasa hitlerowska 


atakuje dostojników Kościoła 


Jak już podaliśmy, hitlerowskie 
pisemko p. n. „Der S. A. Mann“ 
(„Sziurmowiec*) pozwoliło sobie 
na równie głupią jąk bezczelną na 
paść na ks. kardynała Hlonda, po 
mawiając go m. in. 0... pochodze- 
nie żydowskie. Napaść ta wywo- 
łała zrozumiałą reakcję polskich 
czyników urzędowych, które nie- 
zależnie od konfiskaty numeru pi 
sma — podjęły odpowiednią in- 
terwencję dyplomatyczną w Berli- 
nie. Zarządzenia te są najztpeł- 
[niei słuszne, tymbardziej że 
„zglajchszaltowana* prasa hitle- 


Kilka stów o niedawnej przeszło 


Gdy opinia publiczna zajmuje 
się jeszcze sprawami uroczystości, 
związanych z 20-leciem Niepodle- 
głości Państwa, — gdy poszcze- 
gólni politycy, publicyści i w ogó 
le działacze społeczni odtwarzają 
w opinii publicznej okres powsta- 
nia Państwa — warto przypomnieć 
rok 1920, aliowiem w roku tym 
— jakkolwiek istniała znaczna de- 
prawacją opinii publicznej przez 
koła Narodowej  Demokrzcji — 
tym niemniej przytłaczająca więk- 
szość  spoleczeństwa polskiego, 
szczególniej zaś masy pracujące, 
robotnicy, chłopi i inteligencja pra 
cująca, wykazały niezwykłą ży- 
wotność, hart, wolę zwylcęstwa 
nad najeżdźcą. 

Reminiscencje historyczne z te- 
go okresu są o tyle aktualne, że 
istnieją dzisiaj pomysły, by za- 
drutować wolność zrzeszania się, 
podważyć prawo koalicji i rzucić 
na Polskę całą masę kagańcowych 
zarządzeń. Nie wiadomo tylko 
jaki cel przyświeca twórcom nie- 
fortunnych pomysłów? 

Przypomnę, że oto w połowie 
lipca 1920 roku odbyło się posie- 
dzenie Rady Obrony Państwa. Na 
porządku dziennym były pomiędzy 
innymi sprawy projektu rozporzą- 
dzeń 2 mocą ustawy: 1) w przed- 
miocie przestępstw, zagrażających 
bezpieczeństwu państwa przez na 
ruszenie tajemnicy wojskowej | 
rozszerzenie niepokojących wia- 
domości, 2) w przedmiocie podda- 
nia osób cywilnych sądownictwu 
wojskowemu, 3) w przedmiocie 
przestępstw, skierowanych prze- 
ciwko sile zbrojnej i przeciwko 
całości i bezpieczeństwu Państwa, 
4) w przedmiocie postępowania 
dorażnego dla osób wojskowych i 
dla osób cywilnych. 

„Robotnik“ z dnia 17 lipca 1920 
r. Nr. 192 pisze: „projekty tych 
rozporządzeń, noszących charak- 
ter ustaw, zmierzają do zupełnego 
skrępowania wo!ności obywatel- 
skiej, do zupełnego unicestwienia 
tej wolności a przede wszystkim 
do zdławienia ruchu ludowego. 
robotniczego”. 


Nie będziemy cytować szczegó- 
łowego omówienia poszczególnych 
rozporządzeń za „Robotnikiem* z 
dnia 17 lipca r. 1920, gdyż prze- 
dłużyło by to nasz artykuł niepo- 
miernie. Przytaczamy rzeczy waż- 
niejsze: 

„Przed porządkiem dziennym tow. 
pose: Barlicki postawił wniosek, aby 
obrady Rady Obrony Państwa były 
jawnymi, wniosek tem przyjęto, Na- 
stępnie tow. Duelicki mprotestował 
przeciwko wprowadzeniu pod obrady 
R. 0. P. tego rudzajn ustaw drakoń: 
skich (cytujemy wedle „Robotnika* z 
dnia 11.VII. 1920 r.), wymierzonych 
pmzestwko rnchowi robotmiczema i lm 
dowemu. Tow. Barlicki postawił wnio- 
sek, aby projekty te zostaly odesłane 
do Srjmu. Wniosek tow. Barlickiego 
poparty został przez imnych * w re 
multata propozycja tow. Barlickiego 
zostala przyjęta”, 

O ile mnie pamięć nie myli, na 
tym epizodzie zakończyły się ðw- 
czeste pomysły nadzwyczajnych 
zarządzeń, krępujących wolność 
obywatelską, 

A rezultat? — czy mam przy- 
pominać, jaki był przebieg walki 
o Warszawę, — czy mam przypo- 
minać, jak zachowały się musy 
pracujące Polski w obliczu najaz- 
du bolszewickiego? Czy mam 
przypominać składane chłopom 
przyrzeczenia ziemi, które do dziś 
jeszcze nie zostały zrealizowane? 

Czy jakiś młodociany, pełen tem 


peramentu „reformator“ ustawo- 
dawstwia może zarzucić szerokim 
masom ludności chłopskiej, robot 
niczej i inteligenckiej, że nie obro- 
niła Warszawy, — że nie wyko- 
nywa?a rozkazów Wodza Naczel- 
nego Marszałka Józefa Piłsudskie 
go? Napewno nikomu nie przyj- 
dzie do głowy robić jakiekolwiek 
zarzuty ludowi pracującemu. Na- 
turalnie t .zw. narodowcy postępo- 
w:li niżej wszelkiej krytyki, ale 
oni wszak reprezentowali miesz- 
czaństwo, koła reakcyjnej inteli- 
gencji, kamieniczników i w ogóle 
elementy, które z ludem pracują- 
cym nie miały nic wspólnego . 

Kto wyobraża sobie, że gwał- 
tem i przemocą można wychowy- 
wać społeczeństwo — ten się gru- 
bo myli, Poszanowanie prawa oby- 
watela „przełożenie na jego barki 
odpowiedzialności w granicach 0- 
bowiązujących ustaw, oraż pełne 
nieskrępowane uprawnietia orga- 
nizacji społecznych — oło waru- 
nek rozwoju i siły naszego Pań- 
stwa. 

Rok 1920 był wielkim egzami- 
nem wytrzymałości i wierności dla 
zasad wolności i niepodległości 
kraju. W roku 1920 społeczeństwo 
pracujące wykazało nadzwyczajną 
ofiarność i męstwo. Niechże ten 
rok próby dziejowej będzie przy- 
kładem i wzorem dla tych wszyst- 
kich, którzy ponoszą odpowiedział 
ność za rządy w Polsce i za przy- 
szłość narodu i państwa. Klasa 
robotnicza, zorganizowana wraz 
z chłopami I inteligencją pracują- 
cą — spełni zawsze swój obowią- 
zek, ale ma prawo żądać, by nie 


było zamachu na jej prawa i na 
jej niezależność polityczną i or- 
ganizacyjną.  Przywiązanie do 
kraju jest drogowskazem dla nas 
wszystkich. Obecnie obowiązują- 
ce ustawy wystzeczą dla zabez- 
pieczenia Państwa od niepożąda- 
nych zjawisk. Zresztą mam prze- 
konanie, że Państwu nic nie grozi, 
że ogół obywateli z niecierpliwo- 
ścią oczekiwać będzie zebrania się 
Sejmu, który w myśl zapowiedzi 
Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, oraz oświadczeń p. 
premiera gen. Sławoj-Sk) dkow- 
skiego i wicepremiera p. Euge- 
niusza Kwiatkowskiego, ma przy- 
stąpić do obrad nad zmianą ordy- 
nacji wyborczej. Trzeba usunąć 
z widowni politycznej nie tylko 
głównych twórców obecnie obowią 
zującej ordynacji, lecz również ca- 
łą ordynację wyborczą, 

Rozpisanie zatem nowych wy- 
borów na podstawie zmienionej or 
dynacji — będzie wielkim ułatwie- 
niem dia Rządu, który nie będzie 
potrzebowa namowiać obywateli 
do głosowania, albowiem obywate- 
le sami będą starać się o fo, by 
jaknajliczniej wziąć udział w wy- 
borach. 

Mam wie, że wejdziemy w 
nowy okres życia państwowego: 
tym nowym okresem będzie tole- 
rancja wzajemna, oraz troska © 
byt milionowych mos, które po- 
trzebują od Państwa pomocy i opie 
ki. W żadnym razie Państwo nie 
potrzebuje wprowadzania ustaw, 
krępujących wolność obywateli, 


JAN KWAPIŃSKI. 


Przeglą 


WALKA O SAMORZĄD | 


STOLICY. 

„Dziennik Ludowy“ pisze na 
temat wyborów samorządowych w 
stolicy : 

W związku z niepotrzebną i nie © 
parta pa żadnym przepisie prawnym 
„współpracą“ fumkcjonariuszów poli- 
aji przy wyborach, o której pisoliśmy 


kursują od pewnego czasu w stelicy | 


pogłoski o umieważnienin niektórych 
ilt wyborożych. Otóż jak się dowis- 
dujemy, żadna liste wyborcza nie zo- 
stała uniewsżniona, natomiast główna 
komisja wyborcza zakwestionowała 
nk. 30 list, przy aym zakwestionowa” 
ne histy przekazano zbadanin główne- 
mm komisarzowi wyborczemu. 
Pizypomnieć jednak należy, że już 
tydzeń temu mmęł termin wzywania 
przez Głównego Komisarm Wyborcze. 
go poszczególnych list, celem ich wm 
pełriemia ores celem sprawdzenta m» 
tomtyczności podpisów na listach. 
Wypadki takie, o ile wiomy, nie 
miały jednak miejsca. 
NIE MAJĄ PROGRAMU. 
Wreszcie „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy* ogłosił odezwę 
przedwyborczą do samorządu. 
Nadaremnie jednak  szmikałbyś 
azytekniku  jakiekokolwiek pro- 


Prasa francuska donosi ze Sztut- 
gartu, iż aresztowano tam dyrekto, 
rów znanej w całym Świecie firmy 
Bleyle, których oskarża się o ukry. 
wanie posiadanego po za granicami 
Rzeszy majątku, Z tego samego 0. 


skarżenia aresztowano kierownika - 
największej w świecie fabryki nici 


Giitermanna w. Gutach  (Szware- 
wald). Oskarżeni będą odpowiadać 
za „finansową zdradę główną”. Z o- 


d prasy 


gramu gospodarczego, czy myśli. 
W całym programie endeckim 
jest jedno. Walka z Żydami za- 
stępuje cały program. Oto jedyne 
|hasło endeckie: 

My zaś nważamy usunięcie Żydów 

z rad i zarządów miejskich i nżycie 

samorządu jako realnego narwędria w 

w walre o odżydzenie Polski m un- 

czelne zadania. 

To wszystko, A to jest niewiele. 

„CZAS* O FRANCJI 

„Czas* cieszy się bardzo z po- 
wodu nowego rezkcyjnego kuren 
polityki gospodarczo - społecznej 
rządu Daladiera. Dekrety mini- 
stra Reynaud'a określa „Czas“, 
jako likwidację gospodarki Fron- 
te Ludowego- 

Pomijamy jmż to, «zy istotnie 
dekrety te utrzymają się i czy w 
ogóle cały Rząd nie upadnie lada 
dzień. Ale jakiej gospodarki spo- 
dziewa się „Czas“ w razie istot- 
mej likwidacji gospodarki „Fron- 
tu Ludowego?* Chyba powrotu 
do gospodarki z przed powstania 
i zwycięstwa „Frontu Ludowego“, 
czyli do gospodarki, która zmobi- 
Fimowała przeciw sobie opinię ol- 
brzymiej większości  społoczeń- 
stwa francuskiego. S—EK. 


samobójstwo 


oskarżenia z tego artykulu podsąd, 
nym może grozić nawet kara śmier. 
ci, © co w Hitlerti jest w ogóle bar. 
dzo łatwe. 

Aresztowania te — jak donoszą— 
nastąpiły wskutek denuncjacji jedne 
go z członków rodziny Bleyle. Gdy 
denuncjant zdał soble sprawę ze 
skutków swego czynu, popełnił sa- 
mobójstwo, najeżdżając z najwięk- 
| szego rozpędu autem na drzewo. 


rowska już nie po raz pierwszy 
pozwala sobie na zaczepki i pro- 
wokacje, niezmiernie dalekie od 
ducha istniejącego przecież na te- 
renie prasowym —,porozumienia* 
polsko - niemieckiego. 

Ale faki konfiskaty oraz inter- 
wencja dyplomatyczna nie wyczer 
pują jeszcze, naszym zdaniem, 
sprawy „S. A. Manna*. Pismo to 
jak wiadomo, jest organem hitle- 
rowskich oddziałów szturmowych, 
zaś organizowanie i dzialalność te 
go rodzaju oddziałów pozostają 
w sprzecziiości z obowiązującymi 
w Polsce przepisami prawnymi. 
Skoro więc w Polsce hitlerowskie 
oddziały szturmowe istnieć legal- 
nie nie moga, a ewentualna przy- 
należność do takiej nielegalnej or- 
ganizacji podlega sankcjom kar- 
nym, rodzi się nie małoważne py- 
tanie, kto mianowicie, dła jakich 
celów i w czyim interesie sprowa- 
dza do Polski czasopisma takie 
jak „S. A. Mann“ i tym podobne, 

Sądzimy, że wyjaśnienie tej kwe 
stii w całej rozciąg'ości nietylko 
przyczyniioby się do zapobieżenia 
na przysziość incydentom takim 
jak opisany wyżej, ale również wy 
warioby wpiyw niema:y na oczy- 
szczenie publicystyki polskiej z 
wp ywów i należności, dla moral- 
nego zdrowia spo'eczeństwa na- 
szego wieice niepożądanych. 

sa 


3 
Przyrodni braciszek wspomnia- 
nego „S, A. Manna" — organ tak 
zw. sztafet ochronnych „Das 
schwarze Korps“ sięgnął jeszcze 


wyżej — i zaatakował w sposób 
niezwykle brutalny politykę Wa- 
tykanu i samego papieża. Wśród 
litami  „zarzutów*, wysuniętych 
przez „sztafetowych* publicystów 
hitlerowskich zwraca uwagę pre- 
tensja, że Watykan siał po stronie 
Czechosłowacji przeciw Niemcom, 
czego dowodem przemówienie pa 
pieża z dnia 18 września b. r. 


Bardzo to  charakterystyczhe 
stwierdzenie, charakterystyczne 
dlatego właśnie, że znałazio się 
na łamach pisemka, które wespół 
z calą prasą hitlerowską, przez t= 
rząd propagandy instruowaną, na 
zywało stale Czechosłowację „pań 
stwem  bolszewicko - husyckim*, 
g:osząc nieomal „wojnę świętą“ 
przeciw nient. Aż tu naraz do- 
wiadujemy się, że najwyższy auto 
rytet Kościoła katolickiego stał nie 
po stronię brunatnych „krzyżóow= 
ców* czy „krzyżaków'* „lecz po 
stronie rzekomo ` „bolszewicko- 
husyckiego* kraju. 

Jedno z dwojga: albo Watykan 
nie wiedział co czyni i zaangaża- 
wał się całkiem niewłaściwie w 
obronie Czechosiowacji, albo też 
— propaganda hitlerowska w tej 
sprawie, jak i w wielu innych, 
opara była na oremedytowanym 
kiamstwie i zmierzala do wprowa 
dzenia w b'ąd ludzi maio krytycz- 
nych i łatwowiernych. Któż będzie 
chciał przeczyć, że z tych dwóch 
przypuszczeń to drugie jedynie 
może być prawdziwe. 


Bd. 


Dnia 15 b. m. Rada Ministrów 
uchwaliła projekt dekretu prasowe 
Narazie się do 


charakter 

lity dla całego państwa a więc o- 
bowiązywać będzie również i dziel 
nice zachodnie, które dotychczas 
korzystały z ustawodawstwa bar- 
dziej liberalnego, niż to było w wo 
jewództwach centralnych i wacho- 
dnich.. 

Dotychczasowe przepisy praso- 
we ulegają unieważnieniu. 

Dekret wprowadza zasadę rze- 
czywiście odpowiedzialnego reda- 
ktora pisma, który posiada istot- 
ny wpływ na treść i układ nume- 
ru Tak zw. „redaktor odpowie- 
dzislny* nie jest przewidziany w 
nowym dekrecie, Ponadto dekret 
wprowadza redaktorów rzeczywi- 
ście odpowiedzialnych za poszcze- 
gółne działy wydawnictwa. De- 
kret wprowadza również pewne 
zmiany w dotychczasowej proce- 
durze konfiskat, obowiązującej w 
województwach centralnych i 
wschodnich. Konfiskata musi być 
umotywowana. O konfiskacie win 
no być natychmiast powiadomio- 
ne wydawnictwo. Od konfiskaty 
przysługuje odwołanie do władz 
sądowych. Rozprawa sądowa przy 
udziale przedstawicieli wydawni- 
ctwa winna się odbyć w ściśle o- 
znaczonym terminie (podobno w 
dwa tygodnie). O ile sąd konfi- 
skaty nie zatwierdzi, przysługuje 
wydawnistwu za skonfiskowane 
numery odszkodowanie, płatne we 
dług sprzedażnej ceny hurtowej 
numeru. 

Konfiskata może być zarządzo- 
na przez władze tylko w miejscu 
ukazywania się pisma, 

Dekret przewiduje obowiązko 
we zamieszczanie komunikatów 
premiera w rozmiarach 300 wier- 
Szy druku. Inne oświadczenia rzą- 
dowe, dotyczące rozmaitych ak- 
tów rządowych (co ustawa ściśle 
precyzuje) winny być zamieszcza- 
ne, przy czym stosowana jest tu- 
taj taryfa ogłoszeniowa za zamie- 
szczenie. 

Pisma obowiązane będą druko- 
wać sprostowania, na żądanie na 
tym samym miejscu i tym samym 
drukiem, jakim ogłoszona była wia 
domość lub artykuł, ulegający Spro 
stowaniu. 

Dekret wprowadza tajność roz- 
praw z oskarżenia o oszczerstwo. ` 

Rozprawa w tego rodzaju wy- | 
padkach może być jawna, jednak 
tylko na żądanie strony skarżącej, 

W takich rozprawach do wiado 
mości publicznej przedostaje się 
tylko ostateczny wyrok. 


Dekret przewiduje również spra 
wę zawieszania pism, 

Piszo może być zawieszone 
6 mies, na lat 5 lub też w ogóle 
ulegnie zawieszeniu — po stwier- 
dzeniu, że pismo wielokrotnie za- 
mieszczało artykuły złośliwe. Mo- 
że się to odbyć tylko po wysła- 
chanin stron, Zawieszenie następu 
je na wniosek prokuratora przy 
czym decyzja pierwszej instancji 
natychmiast wchodzi w życie. — 
Przewidziane jest od decyzji odwo 
łanie do wyższych instancyj sądo- 
wych. 

Dekret przewiduje również, że 
wydawnictwo, które zostało zawie 
szone nie może Się ukazywać w 
formie, podobnej pod zbliżonym 
tytułem oraz podobnym układem 
numeru 1 podobnej treści, 

Podnosi się wymiar kar i grzy- 
wien, przewidzianych w kodęksie 
za przestępstwa prasowe, 

Dekret, uchwalony przez Radę 
Ministrów, nie został dotychczas 
ogłoszony, — wymaga on uprzed- 
niej zgody P. Prezydenta Rzplitej, 


Pokwitowania 


NA ROBOTNICZE TOWARZY- 
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. 


Pracownicy Wydziału Samo- 
rządowego Elektrowni Miejskiej— 
pozostałość ze zbiórki na wieniec 
dla zmarłego tow. P. Kortasa — 
zł. 6. 

NA FUNDUSZ PRASOWY. 

Ku uczczeniu pamięci pierwszej 
rocznicy śmierci dr. Frbiusa, le- 
karza Kasy Chorych i szpiłala w 
Buczaczu — składa Rózia Lang- 
berg w Buczaczu zł. 5. 

NA SAMORZĄDOWY 
FUNDUSZ WYBORCZY, 

Stanisław Lubicz Majewski zł. 4. 

|. Ea R mewy A RZY |—: DSWE 


Ukazał się Nr. 14 | 
„Nowe Życie 


DWUTYGODNIK 
SOCJALISTYCZNY (BUND) 


TREŚĆ: E. Szererz W  20-lecie 
niepodległości ż* Po... wyborach — 
wybory. K. Ozapiński: Istota ende- 
cji (Stosunek do O, N. R. — kwestia 
żydowska), W. Alter: Fałszywe 
wnioski min. Kwiatkowskiego. Ka- 
rol Kautsky: Wojny dawniej a dziś. 
** Nauczycist proletariatu. W. Rzy 
mowski: Kapitalizm krajów boga- 
tych a ubogich. M, Czuchnowski: 
Związek Pisarzy Chłopskich. Zofia 
Mścisławska: k 
Canin: Piewca prymitywu ©, §ze- 
rer: „Bezpodstawne oskarżenie?“ D, 
Najmark: Emigracja żydowska dó 
Palestyny. Na widnokręgu (prze- 
gląd polityczny) i inne. 

Cena 30 groszy do nabycia we 
wszystkich kioskach, 


Str. 4 um 


Sprawy hiszpańskie Nasi maryiiarze 


DWA LATA BOKATERSKIEJ 
OBRONY MADRYTU. 


Dn. 6-gó b. m. minęły dwa lata, 
jak u bram Madrytu załamała się 
ofensywa faszystów, którzy spo- 
dziewali się, że wraz ze zdobyciem 
stolicy zakończy się wojna ich 
zwycięstwem. 

Od dwóch lat Madryt jest oblę- 
żony i aiakowany, W przeciągu 
730 dni i 730 nocy Madryt wytrzy- 
mał wszystkie ataki wroga, wszy- 
stkie bombardowania artylerii i lo- 
tnictwa. 


Po upadku Toleda siły wroga 
ruszyły ku Madrytowi 


władz angielskich, a których sądy 
angielskie jednak mu nie przyzna- 
ły. Jednym z, tych okrętów była 
właśnie „Cantabria“. 


Komendant „Cantabrii”* kpt. Ar- 
guelles potwierdził zeznanie człon- 
ka załogi i dodał: „To nie była bi- 
twa, lecz próba zbrodni. Wiemy 
zresztą, że szpiedzy Franco są 
czynni we Francji i w Anglii i wy- 
syłają informacje o ruchu okrętów 
republikańskich". 

STRATY ANGIELSKIE NA 
MORZU. ` 


Od I-go stycznia r. b., w ciągu 


szerokim | 20 miesięcy ubiegłych, 125 okrę- 


frontem 6 promieniu ok. 65 kim.itów angielskich zostało atakowa- 


Zdawało.się, że żadna sila nie 0- 
prze się tej ofensywie, że Madryt 
jest siracony, 

Atak na stolicę rozpoczął się w 
pierwszych dniach listopada. Przy 
pomocy baterii niemieckich i wło- 
skich, samolotów niemieckich i wło 


i 


nych przez faszystów. 14 okrętów 
zatopiono, 40 oficerów i członków 
załogi straciło życie, 68 zostało 
rannych. 

To są dane sprawozdania, og!o- 
szonego przez armatorów angiel- 
skich. Od początku wojny hiszpań- 


skich, wrogowi udało się zająć | skiej zaatakowano 140 okrętów 
pierwsze domy miasta na poludnto | angielskich, a 19 zatopiono. Z cyfr 


wa - zachodniej stronie. 

Ale dalej nie zaszedł. Rzeka Man 
zanares stała się tamą nie do prze 
bycia. 

l od dwóch lat tama ta broni Ma 
dry u przed wrogiem. A sława Ma 
dryta promieniuje na świat caly. 


ZAMYSŚLY GEN. FRANCO. 


tych widać, że ogromna większość 
okrętów pad!a ofiarą piratów fa- 
szystowskich w r. b., co jest zro- 
zumiałe, gdy się uwzględni, że 
rząd Chamberlaina nie stawał w 
obronie flagi angielskiej, lecz do- 
radzał unikać wód hiszpańskich. 
Raport armatorów stwierdza, że 
ataki na okręty nietzbrojone są 


W wywiadzie z przedstawicie- | Sprzecznę z prawem międzynarodo 


lem agencji „British United Press“ 


Franco oświadczył, że „po zwy-| 


cięstwie* swym nie będzie amne- 
stii powszechnej. Swych przeciw- 
ników politycznych umieści w obo 
zach koncentracyjnych. 


„Jesteśmy w posiadaniu — po- 
„ wiedziat Franco — kartoteki z 
dwoma milionami nazwisk i dowo 
dami ich przestępstw. Wierzę w 
wyzwolenie (1) przez karę pracy 
przymusowej”. 
Takie to katowskie zamysły ma 
ten b. szpieg niemiecki. Dwa mi- 
diony ofiar swej zemsty już ma w 


swej kartotece, zastępującej mu 
sąd i śledztwo. 


A Rząd republikański, jak wia- 
domo, zapowiedział powszechną 
` amnestję po zakończeniu wojny i 
zaniechanie wszelkich aktów zem 
sty na przeciwnikach politycznych, 


ZATOPIENIE „CANTABRUf* — 

Z GÓRY POSTANOWIONYM 

AKTEM ZEMSTY, 

Pamiętamy niedawne zatopienie 
hiszpańskiego statku handlowego 
„Cantabrii* w pobliżu wybrzeży 
angielskich przez okręt, należący 
do Franco. jeden z załogi tego 
statku oświadczył współpracowni- 
kowi angielskiej gazety „Daily 
Sketch“, że zatopienie było aktem 
zemsty ze strony Franco. Przy- 
siągł on zatopić wszystkie okręty, 
„których zwrotu domagał się od 


„Rozmowy Z 


wym. A z drugiej strony regula- 


min królewski i instrukcje admira- 
licji angielskiej stanowią jasno, że 
w razie wojny domowej należy się 
obrona okrętom angielskim w por- 
tach krajów, nawiedzonych przez 
taką wojnę. 


BOMBARDOWANIE SALI 
W CZASIE KONGRESU. 


Socjalista francuski Jan Żyrom- 
ski powrócił na początku b. m. do 
Paryża z kongresu „solidarności z 
Hiszpanią”, który się odbył w Ma- 
drycie, Podał on następujące szcze 
góly o tragicznym w skutkach bom 
bardowaniu gmachu kongresu: 


Delegaci kongresu byli zebrani 
w sali, gdy zaczę:o się bombardo- 
wanie miasta. Pociski padały gę- 
sto w pobliżu gmachu kongreso- 
wego. Musiano przerwać posiedze 
nie i uczestnicy udali się do sali 
restauracyjnej, gdzie spożywali ko 
lację. Bombardowanie przybierało 
na sile i dokoła gmachu zamknęło 
się prawdziwe koło pocisków. 


W tym nagle z hukiem straszli- 
wym wpadł pocisk do sali restau- 
racyjnej i wybuchł na stole, przy 
którym siedzieli delegaci. Zginę- 
ła na miejscu p. Agnes Durnay, de- 
legatka Ligi Kobiet: do walki z fa- 
szyzmem. Ciężko ranni zostali ko- 
munista Bonet i kilka innych jesz- 
cze osób Po za :ym zabici zostali 


trzej przedstawiciele Brygady Mię 


dzynarodowej i trzej delegaci hi- 
szpańscy. 


W końcu grudnia r. b. przed tak 


zwanym „sądem ludowym" w Niem 


przewiduje się czne wyroki śmief- 
eiL 


czech toczyć się będzie olbrzymi| Ernest Nieċkisch odgrywał wy- 
i sensacyjny proces o zdradę gó”. pitną rolę w Starosocjaldemokra- 
wng. Wśród 21 osób, oskarżonych | tycznej Partii, która za czasów re 


w tym procesie, znajduje się także 
pisarz Ernest Nieckisch. 


publiki oderwała się od Parti So- 
cialddemokratycznej Niemiec. Pro- 


Oskarżonym zarzuca się propa. | pagował on wówczas coraz żarli- 
gowanie porozumienia z Z. SSR.| wiej „odrodzenie narodowe", któ- 
Wraz z Nieckischem aresztowano | rej to idei poświęcił łamy swego. 
jego żonę, Jeden z współoskarżo- | pisma „Widerstand* (Opór) oraz 
nych w tym procesie, wyższy urzę | ficzne inte pisma I broszury. 


dnik pocztowy, popełnił w więzie- 
nia „samobójstwe”. 


Wobec hitlerowców występował 
coraz bardziej wrogo. Był autorem 


Ponieważ oskarżenie brzmi z ar- | znanej książki „Hitler — niemiec. 


tykułów, mówiących o zdradzie 
głównej i zdradzie państwa, więc 


kie nieszczęście”. 


Nędza wśród vł Śdciefi zagród diedit 


Nieudały eksperyment Hitlera 


Czapismo niemieckie „Deutsche 
Volkswirt* bije na alarm z powo- 
du trudności w uzyskaniu kredytu 


rolnego w związku z wprowadze- 
niem w życie prawa o zagrodach 
dziedzicznych. 


„Rozwiązanie zagadnienia kre. 


dytu dla zagród dziedzicznych — 
pisze organ dr. Schachta — staje 


się z dnia na dzień coraz bardziej 
palącym. Dowodzi tego ogromna 
liczba podań, wpływających co- 
dziennie do instytucji upoważnio. 
nych do udzielania kredytu rolne- 


Piłsudskim” 


Przyczynek do polsk ej polityki zagranicznej 


Poglądy Józefa Piłsudskiego na 
polską politykę zagraniczną—mi- 
mio bardzo doniosłej roli, którą w 
niej odegrał, są ogółowi polskie- 
mu prawię nie znane, Pomijamy 
oczywiście fakty lub zdarzenia, w 
których jako komendant I Bryga- 
dy lub jako Naczelny Wódz bez- 
pośrednio brał udział i przez któ” 
ry ujawnił swój stosunek do zadań 
Polski jako czynnika międzynaro- 
dowcgo. Ale mało komu jest wia- 
domo, jak marsz. Piłsudski się za- 
patrywał na wiele spraw z polskie 
go sanowiska dyplomatycznego i 
jak je oceniał. 

Trochę światła na te poglądy 
rzuciła Świeżo wydana książka 
Wiadysiawa Baranowskiego p. t.: 
„Rozmowy z Płsudskim*. Autor 
należał do współpracowników Pił 


sudskiego podczas wojny świato* 
wej i to właśnie w dziedzinie za- 
granicznej, Później pracował na 
wysokich stanowiskach w naszej 
służbie dyplomatycznej i miał moż 
ność w różnych rozmowach zo- 
rientować się, do czego dążył i 
czego chciał Piłsudski w okresie 
1916 — 1931 roku w stosunkach 
międzynarodowych. 

„Rozmowy“ Wł. Baranowskie_ 
go są z natury rzeczy fragmenta- 
ryczne i nie dają pełnego obrazu. 
Zresztą autor zapowiada, że poli- 
tyce zagranicznej Piłsudskiego po 
święci osobne studium. Wówczas 


go. Należy przy tym zauważyć, 
iż z powodu wyczerpania kredy- 
tów na ten cel, chłopi tylko wów- 
czas składają podania, gdy nie 
mają innego wyjścia a mają nóż 
na gardle". 


W dalszym ciągu artykułu czy- 
tamy, iż chłopi, przyciśnięci nę- 
dzą, zaciągają pożyczki dorażne, 
t. į na lichwiarski procent. 

A przypomnieć należy, że je- 
dnym z podstawowych artykułów 
programu hitlerowskiego, było zła 
manie „niewoli procentów“. 


Tak dużo pisze się i mówi o ma 
rynarce polskiej, o marynarce t 
zw. handlowej, w chwilach uroczy 
stych. Zapoznajmy się z jej „rze- 
czywistością** dni codziennych. Nie 
poto, by robić komukolwiek złośli. 
wości. Wręcz odwrotnie: poto, by 
naprawić błędy. RED. 


We wrześniu w „Gazecie Pol- 
skiej“ ukazały się cziery obszerne 
artykuły, poświęcone zagadnie- 
niom, związanym z pracą i życiem 
marynarzy. Autor tych artykułów 
stwierdza, że praca mzrynarzy jest 
ciężka, że marynarze z racji swe- 
go zawodu pozbawieni są możno- 
ści współżycia z rodzinami, a na- 
wet warunki pracy na statkach u- 
trudniają prowadzenie życia oso- 
bistego. Znajdujemy także podkre- 
ślenie, że „w krótkiej historii na- 
szej Marynarki Handlowej załogi 
okrętowe dały już niejednokrotnie 
dowód nie tylko bohaterstwa, lecz 
przede wszystkim wielkiego zro- 
zumienia obowiązku i dużej bez- 
interesowności*. Słusznie! Dalej 
pan T. B. pisze, że podstawowym 
prawem, regulującym warunki pra 
cy marynarzy, jest ustawa z dnia 
2 czerwca 1902 roku — nie wy- 
jaśnia jednak, że jest to stara nie- 
miecka ustawa, która w Niem- 
czech była już trzykrotnie noweli- 


wyczerpująca, Tak wygląda Panor Eprene 


ny rzut oka na te sprawy. Należy 
jednocześnie podkreślić, 
rynarze niejednokrotnie musieli 
uciekać się do takich środków, jak 
strajki , ażeby armatorzy przyzna 
li słuszność chociażby części wy- 
suniętych postulatów. 

Ażeby móc zorientować się w 
warunkach pracy i płacy maryna- 
rzy należy rozpatrzyć je kolejno 
na poszczególnych liniach i typach 
statków. 


LINIE REGULARNE „ŻEGLUGI 
MAŁEJ". 

St.tków, obsługujących Linie 
Regularne „Żeglugi Malej“ mamy 
dwanaście. Część tych statków 
utrzymuje stałą komunikację po- 
między Gdynią, Gdańskiem a por- 
tami Morza Północnego (Anglia, 
Belgia, Holandia), część zaś kur- 
suje po Bałtyku (Estonia, Fintan- 
dia, Szwecja). Rozkłady tych stat 
ków tak są ułożone, że każdy z 
nich oo jedenaście dni zawija do 
Gdyni i Gdańska na czterodniowy 
postój, wszystkie zaś niedziele 
wypadają na morzu. Załogę po- 
kiadową na tych statkach obowią- 
zuje l2-godzinny dzień pracy na 
morzu i 8-godz. dzień pracy w 
porcie, poza tym w dniach wejścia 
lub wyjścia statku z portu bardzo 


zowana. Poza tym p. T, B. cytuje | często stosowany jest 9-godzinny 
parę artykułów z umowy zbioro-| dzień pracy. 


wej, zawartej między marynarza- 
mi i armatorami, lecz cytuje je w 
taki sposób, że czytelnik, nie obez- 
nany z całokształłtem umowy i u- 
staw, obowiązujących w naszej 
flocie handlowej, może wyrobić 
sobie zupełnie błędny pogląd na 
te sprawy. W końcu pan T. B. 
dochodzi do wniosku, że prawa 
ogółu marynarzy zostały w dosta- 
teczny sposób zabezpieczone, wo- 
bec czego — „nie wydaje się nam, 
ażeby sprawa posiadania ustawy 
żeglarskiej z 1902 roku wobec u- 
zupełnień, dokonanych przez życie 
ł prawo stwarzała nagłą potrzebę 
szczególnie pilnej ingerencji". 

„Nam“ — to znaczy komu? Chy 
ba „Gazecie Polskiej“ i panu T.B. 
Marynarze są innego zdania. Po- 
za tym po przeczytaniu artykułów 
„Gazety Polskiej“ pod tytułem 
„Praca na morzu“, przekonani zą, 
że pisa? je człowiek, stojący bar- 
dzo daleko od zagadnień, zwią- 
zanych z pracą, życiem i potrze- 
bami ludzi morza. 

Jeśti chodzi © życie marynarzy 
w imieniu których zabieram głos 
(bo sam jestem marynarzem), 
przedstawia się ono w cokolwiek 
innym świetle. 

Ogółem nasza flota handłowa 
liczy obecnie 31 statków morskich, 
uprawiających żeglugę po Bałty- 
ku, Morzu Północnym i Oceanie 
Atlantyckim. Zaledwie na dzie- 
więciu statkach załoga pokładowa 
pełni służbę na trzy wachty, to 
znaczy w czasie podróży pracuje 
po 8 godzin na dobę. Na statkach 
pozostałych marynarze pokładowi 
pracują po 12 godzin ma do- 
bę. jeśli chodzi o załogi t. zw. 
hotelowe przeciętny czas pracy na 
wszystkich statkach wynosi 14 
i więcej godzin na dobę. Jedynie 
załogi maszynowe pracują po 8 
godzin na dobę, tak w porcie, jek 
również na morzu, lecz należy 
wziąć pod uwagę, że praca. załogi 


l 


n owo >LL oem 


Jeśli chodzi o pracę w porcie. 
teoretyczn.e winna ona trwać przez 
8 godzin, z tej jednak przyczyny, 
że etaty na statkach są niewystar- 
czające, pracy zaś w porcie bar- 
dzo wiele, zwłaszcza w Gdyni, 
gdzie załogę pokładową używa się 
do liczenia i pilnowania ładunku 
(w innych flotach nie jest to prak- 
tykoware), załoga pokładowa w 
bardzo wielu wypadkach zmuszo- 
na jest pracować po 15 i wię- 
cej godzin ma dobę. Oczywista, 
że za pracę ponad 8 godzin pła- 
cone są nadgodziny — dła mary- 
narzy jednak bardziej cenne jest 
wyjście na ląd, aniżeli dodatkowy 
zarobek, który uniemożliwia mu 
jednocześnie zobaczenie się z ro- 
dziną. P'oza tym ustawa z 1902 
roku przewiduje, że jedynie poło- 
wa załogi może wyjść na ląd, na- 
wet po ukończeniu dnia robocze- 


go. 

Wobec takiego ujęcia czasu pra 
cy, załogę pokładową obowiązuje 
poza nadgodzinami przepracowa- 
nie minimum 265 godzin miesięcz- 
nie. Odnośnie wyjścia na ląd, 
zwłaszcza w porcie ojczystym na 
jednego członka załogi w stosun- 
ku miesięcznym wypada maximum 


40 godzin. 


młodszy marynarz 140 
zł, i wyżywienie, starszy chłopiec 


że ma- | — 85 zł. i wyżywienie, chłopiec — 


60 zł. i wyżywienie. 

Wartość wyżywienia wynosi 05 
z% w stosunku miesięcznym. Pa 
podzieleniu wynagrodzenia (per- 
sja płus wartość wyżywienia) 
przez ilość godzin pracy, płaca 
brutto za godzinę pracy wynosi. 

dla starszego marynarza — i z}. 
OT gr., dla młodszego marynarza 
— 77 gr. dla starszego chłopca— 
56 gr., dla chłopca 47 gr. 

Płaca netto jest o wiele mniej- 
sza, a to z tego względu, że potrą- 
cenia na rzecz świadczeń i podat- 
ków są bardzo duże, np. potrące- 
nie z pensji starszego marynarza 
wynoszą przeciętnie 38 zł. Poza 
tym wydatki na konieczną odzież 
zawodową zajmują także dość pc- 
ważną pozycję w budżecie mary- 
narza. 

LINIE NIEREGULARNE 
(TRAMPY). 

Statków, uprawiających żeglugę 
nieregularną po Bałtyku i Morzu 
Północnym, mamy dziesięć. Pięć 
należy do Żeglugi Polskiej (przed 
siębiorstao państwowe), pięć da 
firmy prywatnej „Polskarob”*. 

Wynagrodzenie i czas pracy za- 
łogi pokładowej na trampach jest 
tak samo ujęte, jak i na st tkach 


Linii Regularnych. Z tego jednak 


względu, że siatki te przewożą ła- 
dunki masowe, jak: węgiel, koks, 


|rudy i t. p. ładunek odbywa się 


bardzo szybko, zwłaszcza w Gdy- 
ni. Ośmio i dwunastogodzinne 
postoje w porcie macierzystym nie 
należą do rzadkości, skutkiem cze 
go skraca się ilość dni postoji w 
porcie, a zwiększa się ilość dni 
przebytych na morzu — to zn. za- 
toga pokładowa ma zwiększoną 
ilość dwunastogodzinnych dni pra 


cy. ) 

Na statkach tego typu załoga 
musi przepracować od 270-ciu do 
340-tu godzin w stosunku mic- 
sięcznym, poza nadgodzinami. Na 
wyjście na łąd w Gdyni, na jedne- 


l'go człowieka wypada w bardzo 


wielu wypadkach zaledwie 24 go. 
dziny na miesiąc. Wogóle warun. 
ki pracy na trampach są © wiele 
cięższe aniżeli na statkach linii re” 
gularnych į pomimo tego. że pen- 
sje są takie same, płaca za godzi- 
nę pracy jest mniejsza, poniewaź 
marynarze Są zatrudniani przez 
większą ość godzin. 

Należy podkreślić, że stosunek 
prywatnego pracodawcy do mary- 
narza jest o wiele lepszy, aniżeli 
stosunek „Żeglugi Polskiej”. Na 
statkach „Polskarob'* etaty są wię 


Uposażenie załogi pokładowej | ksze, poza tym marynarze otrzy- 


jest następujące: 
starszy marynarz — 220 zł. i wy 


mują trzynastą pensje. 
MAREK PAWLIŃSKI 


Miliony H.ndusów nad święłym Gangesem 


Całe Indie świętowały w abie- 
gły wtorek rzadkie święto, noszą- 
ce nazwę Churamoni Yoga, a któ- 
re obchodzone jest nazajutrz po 
zaćmieniu księżyca. 

Zaćmienie księżyca wypadło 
przed tygodniem w poniedziałek, 
po przerwie 27-letniej. Miliony Hin 


maszynowej jest bardzo ciężka i' dusów odbyły pielgrzymki do świę 


gę w wywiadzie prasowym, iż i-! zić jej mogą w przyszłości. | z 
stnieją ins rukcje dyplomatyczne | tych względów rozumie sojuszni- 


marsz. Piłsudskiego i że stanowią | cze znaczenie Polski. 


Doskonale 


one źródłowy materiał, który po-|oceniając rolę armii, rozumie mo» 


zwala wniknąć w metody j zamie- 


ją o nią troskę, pragnie, byśmy 


rzenia faktycznego i decydującego | militarnie byli jak najsilniejsi. Ro- 


czynnika w połskiej polityce za- 
granicznej. 

Z „Rozmów“ Baranowskiego 
zacytujemy kilka ustępów, które 
powinny obudzić duże zaintereso- 
wanie i jeszcze obecnie nie są po- 
zbawione aktualności. 

„Co się tyczy naszego dostępu 
do morza, powiem, że Gdańsk jest 
bramą Wisły, jest naszym forem 
historycznym i geograficznym na 
Bałtyku, absolutnie niezbędnym 
dla naszego handlu, jak i naszego 
życia narodowego, Dlatego żąda- 
my, by było uznane jasno i bez za 


| strzeżeń jego posiadanie przez Pol 


dopiero — należy się spodziewać | skę (1 lutego 1919 r). 


— będzie można zorientować się 


„W sprawach Francji reprezen- 


co do całości zagadnienia. Zwłasz | tuje (prezydent Millerand) zdrowy 


cza, że przed kilku dniami p. min. | nacjonalizm, świadomy ewentual- ' 


zumie niebezpieczeństwo niemiec” 
kie, grożące nam i w następstwach 
grożące Francji. Rozumie również 
naszą sytuację w stosunku do Ro- 
sii. (Rozmowa w Paryżu 3 — 6 
lutego 1921 r. z okazji oficjalnej 
wizyty Piłsudskiego jako Naczel- 
mika Państwa), 

„Polska niepodległa nie może 
w przyszłości znależć się w opozy 
cji w stosunku do państw z za- 
zachodu, z którymi łączyły ją zaw 
sze stosunki przyjaźni". 

„Mamy (z Ententa) i to w obec- 
nym stadium wojny wspólny inte- 
res i wspólną orientację o charak- 
terze negatywnym niejako i to od- 
nośnie stosunku Niemiec do Rosji. 
Interes wysokiej wagi: niedopusz- 
czenie do porozumienia się tych 


Beck zwrócił ze swej strony uwa- | nych niebezpieczeństw, jakie gro*| obu państw, kosztem zarówno Pol 


ski jak i Ententy“ (3 marca 1917 
roku). 


We wstępie do swej książki au- 
totr sam zaznacza, że „poglądy 
Piłsudskiego na przyszły stosunek 
Polski do Rosji czy Niemiec, na 
sprawy Gdańska, na linię politycz- 
ną w odniesieniu do państw za- 
chodnich i na nasze sojusze— w 
ogólnych tylko zarysach powsze- 
chnie znane, ujawnione w charak- 
terystycznych fragmentach z roz- 
mów lub w drobnych szczegółach 
nie zawsze wpłynęłyby na ich zu- 
pełne wyświetlenie, bez przedsta- 
wienia całości poszczególnych za- 
gadnień'*. 


Z tego powodu zapowiedział 
autor, że wyda osobne sturium o 
polityce zagranicznej Piłsudskiego 
Zwraca jednak równocześnie uwa 
ge, że metody dyplomatyczne zmie 
niają się w zależności od sytuacji 
i że materiały, które to studium 
będzie zawierało, nie mogą być 
traktowane jako „kanony działa- 


tych wód Gangesu, by oczyścić się 
w nich z grzechów ziemskich. By- 
ła to istna wędrówka narodów, © 
której wielkości najlepiej świad- 
czy, że 400 pielgrzymów dotych= 
czas nie można odnaleźć i nie wia- 
domo gdzie się podzieli, a liczba 
zarejestrowanych  nieszczęśliwyci 
wypadków wynosi saiki. 


nia“ dyplomatycznego na przy“ 
szłość. 

Zastrzeżenie to świadczy zarów: 
no o ostrożności jak i poczuciw 
odpowiedzialności autora, który 
przy całej swej wierności dla tra- 
dycji piłsudczykowskiej tyle wy: 
niósł doświadczenia ze swej daw- 
nej służby dyplomatycznej, iż œs 
becnie jako niezależny pisarz i pë 
blicysta sam przestrzega przed śle 
pym naśladownictwem i przed pů” 
wolywaniem się na nieomylny au- 
torytet w dziedzinie, która ulega 
ustawicznym przeobrażeniom i wy 
maga umieję' nego zastosowania 
do zmian w układzie stosunków 
międzynarodowych. 

Książka Baranowskiego napisa- 
na jest lekko i zajmująco i tylka 
dziwić się wypada, iż w prasie za* 
interesowanego obozu „Rozmowy 
z Piłsudskim” nie wywołały ani 
żywszego zainteresowania ami dy- 
skusjt. 


BENEDYKT ELMER. 


NIEMCY 1 JEŻ. 


Niemcy, według słów kanclerza, 

Przypominać mają jeża 

Adolfowi rzec należyć 

Niech pan zbytnio się nie jeży!... 
TAD. 


Str. 5 


Z codziennych walk_ robotników | Ciężkie warunki pracy 


WZNOWIENIE PERTRAKTACJI 
W PRZEMYŚLE KOTONOWYM 

W związku z likwidacją strajku 
w fabryce pończoch Zulberszpica, 
przy Al. Kościuszki 90 obecnie zo 
stają wznowione rokowania w ko 


misji mieszanej dla ustalenia do- f» 


datkowej taryfy płac w przemy- 
śle koionowym. 

Posiedzenie komisji mieszanej 
odbędzie się w nadchodzący wto” 
rek dnia 22 b. m. 


STRAJK OKUPĄCYJNY 
W FABRYCE CELCERA 
W dniu dzisiejszym odbędzie 
się konferencja w Inspekcji Pracy 
w sprawie strajku okupacyjnego 
w wytwórni konfekcyj Celcera 
przy ul. Mianowskiego 29. 
Jak wiadomo strajk powstał na 


Konferencja w sprawie rozkładu pracy 
w przedsiębicrstwach transportowych 


Dziś, t.j. w piątek dnia 18 listo- | zaproponowano właścicielom $y- 


pada r. b. odbędzie się pod prze- 
'wodnictwem insp. Wyrzykowskie- 
gó konferencja w Inspekcji Pracy, 
na której właściciele przedsię- 
biorstw  transpoftowych zgłoszą 
"swój wniosek lstalający rozkład 
pracy 'w swoich przedsiębior- 
stwach. 

- Jak wiadomo na obopólnej kon- 


terencji odbytej między Związkiem | 


Transportowców a właścicieiam: 
akspedycyj osiągnięto porozumie- 
nie, w myśl którego pracownicy 
zatrudnieni wąprzedsiębiorstwach 
transportowych pracować mają od 
8 rano do 7 wieczór z dwugodzin- 
ñg przerwą obiadową. 
- Celem _ załadowania 
dów ciężarowych w godzinach póź 
niejszych tj. od 7 do 9 wieczorem, 


samocho- 


l przyjmuje 


stem na dwie zmiany z tym, żeby 
| grupa pracowników pracowała 
normalnie. tj. od 9 do 7 wieczorem 
z dwugodzinną przerwą óbiado- 
wą, Il grupa natomiast od 12 do 9 
wieczorem z jednogodzinną prze- 
rwą obiadową. 


Jutro ma zostać dokonany w 
Okr. Insp. Pracy ostateczny wybór 
systemi. 


Dr. A. Goldsztein 


spec, choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na ul Kilińskiego 
82 (róg Przejazd) 
tel, 259.70 


od 3—4 i od 6.30—8 wiecz. 


Tabela wygranych 
1 dzień ciągnienia Il klasy 43 Loterii Państwowej 


"GŁÓWNE WYGRANE, 


5.000 zł. Nr. 46837 52515 131311. 
2,900 zł. Nr. 11227 51036 58128. 
1400 zł. Ne. 16209 77096 111148 134919. 
500 st. Nr. 34736 48364 79966, 

250 34. Nr. 20632 44753 52294 74360 
81651 82426 69471 91140 92837 112479 
119074 119151 122765 123516 123308 
182658 132828 139876 149880., 

PO 125 ZLOTYCH, 


102 405 1019 2012 3126 335 4039 5174 
684 6100, 7237 871 997 8138 9603 10255 
139 652 740 11264 310 45 578 12588 796 
14132 489 15563 81 736 951 16474 508 
17393 634 880 18012 657 19627 832 20653 
218132 547 22124 543 23564 24342 882 
25377 512 759 26120 203 459 739 898 
27396 493 28976 29199 214 73 30242 618 
856 31291 189 50% 694 934 32058 141 459 
699 734 930 33255 34151 75 637 35750 
36423 604 836 37436 80 637 96 38005 120 
426 91 709 43 57 39371 807 40422 41575 

„168 42114 630 43108 35 291 458 663 788 
252 58 44120 472 581 45163 46226 348 
901 47027 75 458 702 98 628 98 48076 
134 80 : 49188, 

51036 60 611 52065 294 518 641 

~“ 860 53287 335 51 861 54298 638 947 


40116 51 259 422 605 41 41140 370 95 
461 773 801 70 90981 42182 331 87-304 


43149 267 430 96 44258 403 77/909 45025 | 
411.39. 72 427:47 92.587 625, 733 .831 936 | 1 


46139 312 14 90 455 946 50 47023 187 
zk 650 65 74 781 48755 48006 170 477 
1 £ 

50293 891 478 733 gör 51005 164 
52180 258 353 417 617 53061 212 389 
424 54080 625 816 55216 494 66023 
214 37 706 883 57324 401 580 58010 
402 504 19 603 629 59024 71 387 650 
63 647 87 937 60095 257 656 28-72 
81 930 43 61403 22 53,67 554 648 
819 62591 68572 64128 226 429 63098 
111 492 509 66132 43 67287 810 69 
68004 396 60076 674 89 891 70032 
335 54 766 71026 24 32 51 894 72001 
140 72 270 743 46 820-951 73086 215 
509 636 74798 76015 77099 106 256 
546 897 78069 421 48 79277 308 649 
61 776 80216 584 745 944 81178 426 
787 83107 68 297 462 524 614 84890 
85087 98 163 66090 91 197 396 486 
632 777 87780 88338 487 861 89950 
90143 323 632 91056 448 531 92575 
647 929 41 93250 382 597 757 917 
94219 318 95261 408 19 77 96253 856 
pe 98496 578 756 99551 662 93 797 

100084 586 93 731 877 80.101161 
610 862 102045 300 802 103256 358 


- 55399 601 56719 87 883 57058 211 | 104353 587 788 105366 939 106220 
708 58336 678 50487 740 60375 885 588 107479 679-852: 96 988 108527 
„61002 357 616 60 785 63110 64079 700 109652 88 778 915 110238 902 
305 65341 477 827 67307 69391 621 111260 71 384 568 811 95 112035 108 
942 70333 561 71104 423 72181 257 585 115320 548 116104 44 5671 940 
73298 74031 252 522 818 75033 754 | 117242 623 840 118197 338 94 453 
908 76083 759 78015 432 733 887, 119189 231 347 527 120078 118 278 
79202 $82 80521 81219 574 82155 | 561 636 121145 421 507 755 821 902 
b 815 84428 660 85171 462 86233 | 122060 612 809 917 78 123156 494 
p CZ pi ta 640 89313 | 124046 141 376 761 946 125215 62 
SZ R E 1103 50 308 798, 449 835 126079 815 127040 453 8lü 
T9 91 93899 94202 | 128411745 827 40 129109 500 16 767 


35386 97133 456 08641 996859 972 131167 206 995 1 
A 32306 487 663 831 
100021 789 101165 586 807 74 102682 | g13 133220 521 995 134457 520 715 


329 581Ł 624 106047 107448 506 888] 
80 923 138433 
108216 109107 231 738 959 110058 | 4g cz 00 AR da E 
111177 112071 113288 114120 786 974 | 249 503 905 142167 219 616 60 143150 
903 86 11£140 412 119194 821 927 28| 446558 84 
7 964 147087 339 844 
140043 483 702. 121568 122278 633 | 148595 149307 783 855 150191 854 
4123591 124601 723 894 125500 94 922 | 151167 231 304 80 415 85 605 49 842 
87 74 718 130298 936 131038 125| 5402 
48 133147 615 83 134318 135007 rycz ee tr ee! Erno 
295 B26 138095 991 140126 454 546 | 5ją 159388 93 979. 
777 857 147295 468 517 148004 397 
922 149308 427 845 151130 520|. 
152194 291 153611 154682 155690 956 
155537 69 658 700 159198, 
PO 62.50 ZŁOTYCH, 
21 226 323 467 744 1208 91 396 584 
653 77 905 5056 132 43 353 81 492 715 
6559 7152 886 9032 267 330 477 636 712 
68 9173 257 322 26 72 406 603 975 10146 
"948 14056 196 411 5% 459 15299 315 541 
671 920 16130 673 894 933 17098 166 
209 18408 551 954 19032 243 44 396 510 
23294 565 858 24179 360 573 25168 238 
349 580 666 834 952 26189 275 386 500 
27436 517 28193 227 337 689 895 29215 
31637 694 716 858 993 32371 58 497 537 
60 669 33099 128 251 501 667 136 952 
34151 425 675 985 35419 30 809 974 36160 


115308 65 435 835 116729 874 117683! 607 144176 303 486 619. 145005 504 
126868 127092 574 784 934 128058 997 152258 158069 161 541 916 25 
141787 148278 374 796 145210 146074 ili ciągn.enie 

- 156194 157021 585 717 63 78 81 
2291 578 722 3129 582 667 725 914 4499 
56 240 776 11264 502 12899 13128 779 
804 20025 307 21332 538 783 22377 428 
330 761 901 56 30019 266 442 633 874 

m 37365 696 38644 869 976 39480 818 


PO 125 ZŁOTYCH. 


148 667 877 1694 2774 843 942 3326 
4922 5023 79 733 6500: 7398 594 8054 
178 10149 816 52 11818 12290 436 95 518 
13021 39 255 708 14219 15263 481 782 
16868 17102 871 18672 19004 273 21695 
22075 23022 104 24401 804 25805 26648 
003 27321 28861 29403 30134 376 31091 
132 787 88 913 32580 681 771 804 19 


„33804 34502 34008 35143 340 840 36143 


900 37031 134 627 38632. 722 39642 40630 
804 41766 42019 548 43756 41514 45056 
109 314 46099 388 47375 901 48114 609 
113 49357. ; 
50:29 418 546 858 51603 80 52134 
614 883 #15 B3166 808734 54586 670 
807 5566: 56424 710 575027 56G2E 928 
59209 433 61 582 60138 ż13 62396 
01199 880 65151 980 66157 675 756 
670568 768 68061 875 68126 TOL151 70 
327 11157 326 72078 812 66 18155 348 
573 692 74637 75092 76239 54 824 04 


— 


skutek redukcji, jakie zamierza 
przeprowadzić wiaściciel wytwór- 
ni, by móc część zamówień prze- 
syłać do Brzezin. 

ZATARG Z MAJSTRAMI 

W FABRYCE GRUNSTEINA 

W. fabryce Griinsteina, przy ul. 
Gdańskiej 55 wybuchł zatarg z 
majstrami na tle wstrzymania za- 
legiości za pracę. 

Powiadomiony o powyższym 
Związek Majstrów  wydelegował 
swego przedstawiciela do Inspek- 
cji Pracy. 


Jutro, t. j. w sobotę, dnia 19 li- 
stopada r. b, odbędzie się pod 
przewodnictwem insp, Wyrzykow 
skiego konferencja z przedstawi- 
cielami wszystkich związków za” 
wodowych pracowników umysło= 
wych, w sprawie: omówienia Sze- 
regu zagadnień, interesujących 
pracowników umysiowych, 

Konferencja ta ma nosić rów- 
nież charakter porozumiewawczy 
i zaradcy, 


Pracownicy umysłowi pracują 


Inierwencja przedstawicieli chałupników. 
; w Zarząizie m. Łodzi 


W. dniu 16 b. m. żostała 
przyjęta przez wiceprezydenta m. 
Łodzi Kozłowskiego delegacja 
Związku Rzemieślników i Chałup- 
ników w Łodzi, Cegielniana 4, w 
osobach pp. Milmana, adw. Ra- 
fała Lichtensteina i Borenblatta, 

Delegacja ta przedstawiła wice- 
prez. Kozłowskiemu - memoriał w 
sprawie masowego op.eczętowania 
warsztatów chałupniczych na te- 
tenie Łodzi przez wydział przemy- 
stowy Zarządu miejskiego. 


Jak wiadomo chałupnicy zostali 
przed pewnym czasem ubezpiecze- 
ni w Ubezpieczalni Społecznej, a 
zatem nie są zobowiązani posia- 
dać karty rzemieślniczej. | 

Ubezpieczalnia jednak mim 
zgłoszenia ubezpieczenia  legity- 
macyj chałupnikom dotąd nie wy- 
dała, wobce czego Zarząd miejski 
traktując chałupników jako wła- 
ścicieli samodzielnych warsztatów 
rzemieślniczych opieczętował 100 
placówek pracy, 


17878 78195 475 559 
948 "79398 851 80105 98 81215 82605 
832 88442 831 44 84128 304 546 85507 
112 86510 656 87310 569 85457 89566 
814 51511 716 92335 465 64 995 93199 
238 94274 442 884 96084 870 96101 
234 41 316 38 97501 972 98518 79 533 
637 99302 D11 98. - - - 7s. 

100460. 68- 101060 102084 616 
03312 .443 875 104062 159. 641 
106884 930 107443 BOS 19 108516 89 
816 100551 709 110422 659 111063 
128 112926 118085 305 9 25 91 625 
114301 115145 961 116210 -571 870 
117442 118203 391 464. 19083 514 
120672 122136 356 460 95 506 829 
988 123402 574 632 983 125166 219 
126130 508 709 127166 - 128008 255 
952 129087 665 840 944 130892 
131023 66 112 598 648 152497 134168 
734 135322 552 84 888 1386142 730 
137428 719 806 138409 873 924 
130079 240 C93 747 831 140587 - 895 
141028 841 85 142192 304 753 144304 
505 714 145254 609 767 146140 56 
990 147437 P75 148153 612 800-919 
149525 150247 309 854 151711 26'874 
152188 90 239 959 153121 30 154186 
705 12 155048 56807 966 157336 768 


PO 62.50 ZŁOTYCH, 


1329 416 542 694 990 2128 512 626 
3098 113 736 803 4129 297 364 922 5249 
384 743 81 977 6162 521 49 926 35 7188 
810 870 8699 783 9608 755 807 10816 11467 
813 48 63 12593 645 13072 629 912 36 
14124 219 498 559 837 46 15311 655 787 
838 16035 208 780 17000 40 400 578 657 
968 18047 627 19073 122 432 41 617 4 
117 821 20453 21025 34 142 568 682 22706 
39 23104 53 234 969 24497 503 57 25205 
94 447 66 572 612 883 26353 850-2723] 
46 95 431 715 16 28313 453 87] 29005 
56 30071 169 535 58 841 31204 381 407 
92 611 787 32192 228 57 780 912 34 33041 
103 89 599 640 725 41 834 89 34084 502 
702 834 35489 598 37156 863 38057 268 
519 968 8R 39268 40063 126 45 444 630 
41139 248 470 559 42003 440 604 312 
43161 267 302 618 764 44260 73 323 520 
50 800 45104 95 274 670 708 983 46786 
825 47026 120 417 88 95 745 866 48026 
lk 231 334 564 670 716 839 901 49182 
6 


719 810 488 70 


50082 659 740 837 39 56 51475 
514 834 62228 405 507 728 58014 786 


906 18 97 54050 60 77 482 651 775 


818 62 55048 224 430 59 503 706 40 
56323 507 40 748 838 57240 338 52 


'432 50. 628 745 956 97 58408 46 739 


048 59013 179 250 313 453 633 716 
80076 360 61245 374 589 654 76 906 
62847 923 63664 938 64350 78 553 677 
85260 494 731 66060 267 94 334 884 
67433 620 725.877 683185 403 946 
0035 501 12 40 74 681 736 54 84% 
902 67 70153 889 71691 722 72081 
10 364 826 73316 74164 222 336 5U3 
75564 614 90 708 76795 984 77298 
956 78069 544 30018 108 578 895 975 
81046 82 171 82412 34 89 88860 844 
842932 357 85062 304 837 930 86092 
261 491 811 87541 637 789 885 88207 
99 89164 241 90068 183 498 652 724 
91698 92943 93112 88 427 527 42 63 
915 94663 79 745 820 95002 475 539 
786 878 98097 568 608 97540 682 931 
87 98006 281 99 923 32 55 99035 624 
768, 

160018 113 214 43 313 604 88 967 
101004 24 97 748 102004 82 202 23 
490 574 606 922 103424 634 104263 
105595 792 635 106725 801 107760 
814 919 108471 915 30 109096 345 
63 566 644 46 752 869 110021 77 211 
530 808 111622 621 738 112211 881 
113340 114332 651 833 115237 309 
988 116668 117487 516 959 118213 
701 810 119760 233 120341 651 760 


Delegacja ' zobrazowała wice- 
lprez. Kozłowskiemu - całokształ 
sprawy, który -z. kolei skomuniko- 
wał się z wydziałem przemysło- 
wym 'Zarządu miejskiego, zarzą- 
dzając, aby wydział ten skontro- 
lował.raz: jeszcze tę. sprawę i gdy- 
by stwierdził, że  Ubezpieczalnia 
nie wydcła książeczek, zaś cha- 
„łupnicy byliby ubezpieczeni — od- 
pieczętówał wszystkie warsztaty 
„pracy. 

Wreszcie wiceprez. Kozłowski 
oświadczył delegacji Związku, że 
rozumie sytuację cha”upników i 
przyznaje, że bezdusznie i jedynie 
od strony formalnej nie można 
podejść do poruszonych przez de- 
legację spraw. 


W związku z powyższym dele- 
gacja ma otrzymać  definitywną 
odpowiedź w dniu jutrzejszym tj. 
w. piątek dnia 18 listopada r. b. 


72 976 121348 404 554 691 710 908 


122678 - 123713 -134035 47. 210 515 
,125461 588-627 74 956 126780 127346 | 


521 99 128655 801 129043 238 67 412 
19 '39-80 130072 418 677 886 825 998 
131457 648 132190 378 548 610 938 
138103 217 68 95 836 927 134040 61 
+88 85 269 99 348 130148 66 82 404 
821 947 137658 90 138357 850 -139582 
685 140240 555 737- 9290. 141588 966 
-142220 622 978 143544 770 144756 59 
145372 804 920 146168, 444 608 97 
147420 148166 219 871 914 149101 62 
381 555 617 045 150033 146 804 
151076 633 152073 85 152601 736 97 
822 153221 703 155095 156312 72 84 
457 598 636 80 867 157681 '718 03 
158921 150203 536. ; 


IV ciągniene 
GŁÓWNE WYGRANE. 


75.000 na nr. 8627. 

*20.000 ms mr. 79104. - 

10.000 na wry: 30834 61377. 11249 
134128 152528, à 

5.000 nv nry: 39713 62053 85831 98753 
124683 152785. Ry SW L . 

2.000 ra nry: 41525 78695 81225 82995 
150061 158258. 

1.000, zł. na m-ry.. 1282. 2858 20960 
31531 €6626 71121 77759 81621 102773 
109524 124854 150554, 

Fo 500 zł. na nry: 10975 14381 19201 
31400. 33573 36027 37862 44000 16114 
53691 115393 122696 138235 151214 
152708 159569. 

Po 250 sł. na n-ry: 1065 3668 7473 
9278 14020 14035 14445 14802 18671 
22579 24230 26781 30736 41736 41818 
15794 '46283 47689" 48768 52962 56119 
59524 61988 66136. 67294 67712 68147 
69337 70429 74752 81209 84237 -85969 
86626 92587 91598 96858 -99340 100100 
101549 103480 104135 110098 121741 
126823 128786 130256 139928 141658 

PO 125 ZŁOTYCH. 

126 775 2027 116 221 3022 60 114 
254 538 4682 5029 97 6144 318 422 
532 7792 934 8041 492 515 8172 422 
676 826 964 10211 29 595 798 11086 
525 64 640 97 12035 112 16 324 867 
984 13011 773 82 958 14024 447 618 
98615306 411 897 906 63 16051 441 
61 758 800 17031 408 638 44 18201 
65 71 721 19312 16 22 429 48 942 
20006 47 157 203 496 587 21069 176 
215 382.424 162 22068 41 448 865 
960 23473 520 674 24090 170 97 452 
547 25569 223 26006 7 254 300 640 
51 85 27560 28426 549 650 838 947 
29170 72 235 417 21 625 30013 231 
404 20 92 31068 313 98 411 820 32099 
126 362 415 507 757 38511 89 34758 
35687 36290 435 625 37551 623 38108 
325 818 30444 681 40040 204 7 208 
363 -477 99 664 89 41206 323 28 798 
42725 43684 44195 630 93 798 45011 
67 398 550 46333 769. 47160 480 795 
846 074 48032 139 218 81 319 83 496 
547 910 39 49514 92 631 726 50191 
261 78 466 9B1 87 51089 142 309 610 
52059 264 65 88 482 52090 112 266 
316 415 682 54043 407 610 55021 574 
652 797 886 56562 57187 204 468 607 
827 58267 708 B2188 226 441 603 
849 60146 341 500 667 757 61046 222 
889 62009 01 123 648 711 21 857 91 
9638 63920 64353 267 353 848 57 
65025 52 263 1765 812 64 66401 512 
67192 479 556 795 63028 157 924 
69151 368 86 583 687 841 70019 343 
69 812 936 71131 277 368 547 634 82 
ep ag gr 420 547 849 74287 
728.: 7 AE 

6147 40 531.752 27777.28717 79273 88 
321 789 80376 82 680 753 81504 609 924 
82095 644 996 83355 81 782 931 84912 25 
95 65074 584 971 99 86228 829 87482 616 
833 88271 380 633 886 991 89122 790 
90126 52239 888 91895 92424 93397 94015 


przeważńie w warunkach conaj- 
mniej nieprzyjaznych, urągają- 
cych elementarnym potrzebom 
zdrowotności, 5 

W wielu biurach i zakładach 
pracy panuje kurz i nieodpowied- 
nia temperatura oraz warunki O- 
świetlen:=owe, dzięki czemu praco” 
wnicy umysiowi już w mlodym 
wieku nabawiają się różnych cho- 
rób, bądź też wad, które-z bie- 
giem czasu rozwijają się wyraż- 
nie. 

Konferencja dzisiejsza mą wszy- 
stkie bolączki świata pracy wycią 
gnąć na światło dzienne, 


—— w 


Znów zatarg u Haeblera 


Robotnicy, pracujący na 3 zmia 
ny, zwrócili się do zarządu firmy 
z żądaniem skasowania trzeciej 
zmiany i ustalenie układu pracy 
na dwie zmiany tak, aby wszyscy 
robotnicy byli nadal zajęci. 

W dniu wczorajszym odbyła 
się w tej sprawie konferencja w 
Inspekcji Pracy. 

Przedstawiciel firmy  oświad* 
czył, iż ze względu na trudności 
w przerzuceniu załogi z jednego 
typu maszyn na drugi, sprawa ta 
komplikuje się i wobeć tego mu. 
si się porozumieć z dyrekcją. 

W związku z powyższym insp. 
Hoffman odroczył konferencję do 
dnia 26 listopada r. b., w który to 
dzień nastąpić ma odpowiedź. 


z grożącą podwyżką komornego 


Jak już podawaliśmy, związek 
lokatorów podjął akcję o utrzy- 
manie dotychczasowego komorne 
go, albowiem z dniem 31 grudnia 
b. r. upływa termin rozporządze- 
nia Prez. Rzplitej wprowadzają= 
cego 10—15 proc. zniżkę komor- 
negó i w razie nieprzediużenia te- 
go rozporządzenia komorne zosa 
łoby podwyższone do dawnych 
norm. 


Sprawą tą zajęły się obecnie 


związki zawodowe, zarówno mý- 
botnicze jak i pracownicze. 

Odbyły się już narady na ten 
temat į postanowiono podjąć 
wspólną akcję w Radzie Mini- 
strów, wskazując, że sytuacja 
świata pracowniczego nie uległa 
najmniejszej poprawie, by uzasad 
niata podwyżkę komornego 

W sprawie tej ma być wysłana 
specjalna delegacja do Warsza- 
wy. 


Z Pabianic 


PRZEDŁUŻENIE ROBÓT PU- 
BLICZNYCH W PABIANICACH 


W Pabianicach miała być prze- 


śród robotników nie nabyło praw 
do zasiłku nawet w drodze ulgo- 
wej, przeto Zarząd Miejski poczy* 
nit zablegi o dodaikówe kredyty 


prowadzona ca:kowita redukcja | cejem przediużenia robót przez 


| robotników, zatrudnionych na ro- 
botach sezonowych. 
„Ponieważ bardzo wielu z po- 


195 611 95019 200 584 775 824 96014 198 
212 97098 685 98576 844 99251 83. - 

100345 427 517.89 992 101222 90 994 
103444 880 104310 104232 108081 853 
99 109110 110654 87% 111670 112378 758 
.13819 114001 309 919 115065 123 550 
740 116012 155 273 537 117183 118152 
119141 684 937 120927 121181 747 85 
'64 923 122380 705 123744 124085 574 733 
125105 76 409 126225425: 127607. 891 956 


61 +28026 195 230 129693 130080 527. 


132123 133524 807 978 134428 135397 
136827 452 603 137319 55 711 138293 
394 527 139423 75 638 140231 141501 89 
757 74 142010 303 143091 739 91 144206 
803 145084 310 847 146281 391 913 
147119 769 148020 441 85 149280 480 637 
873 150848 151227 371 469 152769 153616 


1| 154027 155605 814 68 156021 162 277 


494 175 903. 157382 800 935 158402 159378 
445 644 812. 


PO 62.50 ZŁOTYCH. 


362 1341 2227 801 526 806 15 741 
8169 708 4049 345 61 542 5383 6248 
42T 842 7158 8236 9012 54 144 78 
246,676 876 10522 917 11055 152 892 
12065-68 120,462 77 13800 14866 690 
110 15136 637 16337 976 17686 18264 
689 92 904 19025 108 551 855 20018 
312 87 742 835 21128 389 817 941 
22014 468.822 52 926 23710 24 806 
24216 25145 206 501 95 26176 470 
864 27067 586 516 28059 221 667 71 
814 29502 667 30945 31098 ,33079 93 
-607 -84218 724 28 971 -35441 36114 
41 552 37013 434 38152 39055 62 195 
40163 476 821 57 988 41012 339 785 
42831 95 43173 247 767 825 68 44831 
959, 45138 702 16 88 46137 41 93 
450 76 678 584 974 47107 440 48232 
4i2 49262 77 83 345 698 50238 51181 
561 813 73 54565 862 53366 874 999 
54245 706-79 89 55261 510 56011 447 
79 82 709 804 91 57370 534 837 
58395 675 712 59123 233 65 883 506 


75303 26 707 24 926 16278 394 915 
621 814 47 60218 382 446 859 61232 
323 400 614 868 804 62060 63032 
65751 66047 67225 52 68196 280 726 
69258 352 851 70427 516 892 941 
71739 72131 884 995 73032 305 49 
413 631 790 916 37 74331 35 540 
71036 57 159 78017 40 189 635 707 80 
19653 979 80051 16^ 264 310 480 555 92 
675 771 81611 82399 432 640 714 852 97 
910 14 92 83119 343 84781 991 85152 309 
867.31 86042 483 710 829 87010 85,88827 
89041 77 105 13 460 535 90 362 608 91239 
98 662 92090, 153 433 554 93013 554 733 
04 726 54 75 95003 974 96004 20 193 502 
9702? 242 455 524 695 739 875 904 98303 
898 99072 487 687 978. 


100189 506 79 101290 102062 332 62 
432 94 103249 390 717 967 104059 149 
498 106915 47 107130 48 63 108092 427 
920 108092 427 920 109250 77 795 110428 
60% 117100 423 49 62 762 112337 98 900 
113442 76 796 114009 29 635 953 115084 
320 444 856 980 116103 988 961 117500 
710 118109 324 120151 397 414 798 121353 
726 122034 227 123139 577 124532 600 
845 912 125638 %44 876 92 126180 524 
681 96 721 31 908 65 127301 596 128035 
138 422 526 605 129223 62 393 752 930 
130082 87 956 647 131790 954 134051 52 
339 624 859 907 28 133794 850 134607 
762 857 925 135026 271 318 660 793 815 
909 136041 45 502 760 974 87 137031 
319 47? 953 139075 191 332 433 613 935 
139066 229 53 423 829 140202 871 5% 
843 141097 148 90 561 899 922 142115 
361143054 119 384 745 144735 955 145228 
586 661 921 956 146224449 691 147127 
64 939 148292 420 846 940 51 149625 754 
833 150136 321 48 425 151325 656 927 
152154 962 153108 378 451 94 154328 
155907 156143 450 547 157012 604 158147 
236 156 864 65 159076 808 918 94, 


A 


kilka tygodni. 

Zabiegi ie zakończyły się po- 
imyślnie i w rezultacie na skuiek 
przydzielenia dodatkowych kredy- 
tów roboty zostały przeďdiużónė 
dó 10 grudnia, co da możność to- 
botnikom dorobienia brakujących 
dni, j 

ZATARG W FABRYCE WATY 

W fabryce waty i gazy hyġtó- 
skopijnej firmy 1. Jankowskiego w 
Pabianicach, przy ul. Piłsudskiego 
nr, 11 wybuchł poważny zatarg 2 
z powodu wymówień, jakie otrzy - 
mali przed kilku dniami robotni- 
cy. 
Q powyższym został powiadó- 
miony insp. Hoffman, który na naj 
bliższej konferencji pódeimie %ię 
interwencji. 

* Jak się dowiadujemy, robotnicy 
zapowiedzieli w razie nie cofnięcia 
wymówień przystąpienie do straj- 
ku okupacyjnego. 

LIKWIDACJA ZATARGU 

W fabryce Markusa Kona w Pa 
bianicach powstał zatarg z powo- 
du zagrożenia redukcją 410 robo!- 
ników. - 

Kon przenosi swą fabrykę 2 På- 
bianic do Łodzi i fabryka ta ma 
być pomieszczońa w dawnych mu 
rach Leonhardta. 

Ponieważ robotnikom z Pabia- 
nie będzie trudno dojeżdżać to- 
dziennie do Łodzi, wielu z nich 
musi zrezygnować z dalszej pra- 
cy, ewentualnie otrzymają jedno- 
tazowe odszkodowanie, inni znów, 
(którym nie robi żadnej trudności 
przeniesienie się do Łodzi pozo- 
stawieni zostaną przy pracy, tem 
bardzie, że fabrykant z'oży! gwa- 
rancję zatrudnienia wszystkich 
starych robotników. 
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Kary 
na przemysłowców 


W dnia 14 listopada 1938 r. Referat 
Karny Insp. Pracy 17 ohwoda rożpałry= 
wał szereg spraw ` alekaandrowskici 
przemysłowców, którzy nie wykonali 
poleceń Insp. Pracy w sprawie niłaie'= 
nia urlopów robotnikom dò dm. 16X. 
1938 r. 

Za niewykonanie w termiti zayzą- 
dzeń Iusp. Pracy ukarani: I. M. Geczyń- 
ski, 11 Listopada 30, na zł. 50, H. Wen 
herg, Warszawska 6, na sł 100. M. 
Horzborg, Zielona Zl, na ał 25, S. 
Przeboryka, Łęczycka 21, na zł. 25, H 
Szmidt, Warszawska 1, na zł. 25, Dzntye 
gier Aron i wichu innych od 50 do 100 
zł. grzywny. 

Druga sèria przemysłowców w Alet 
samdrowie w liczbie 18-tn moża się spoe 
driewać tych sumych wyników, na roze 
prawie, która odbędzie się w dniu 21 li 
stopada 1938 r. wskutek interwencji Zw. 
Klasowego oddz, w Al ie. 


Str. 6 WEWWÓWKWINEWIENEWUNA ŁUDZIANIN swem Nr. 328 


Główny Kemiłet Wyborczy P.P.S. i Klasowych Związków Zawodowych 


zwołuje na niedzielę, dnia 20 listopada 1938 r. © godz. 10 rano 


Osiem Zgromadzeń Przedwyborczych 
na temat: 


18 grudnia (zerwona 


w sali Filharmonii przy ul. Narutowicza 20 dla Okręgu I, HiV 

» w Kina Ars przy Bałuckim Rynku 5 z „ BEVEN 
» » Dzielnicy Widzew PPS przy ul. Rokicińskiej 62 > e VW 

me z Koziny PPS, przy ul. Letniej 3 — 5 A m, VUE 

» » Angielskiej przy ul. 1-go Maja 2 = wd „EZ 

m m Dzielnicy Czerwonej PPS, przy ul. Wólczańskiej 196 x = 6.1 

m AE > Fabrycznej PPS, przy ul, Fabrycznej 7 * A A AA 

m »  Niem,-Socjal. Partii Pracy przy ul. Łomżyńskiej 14 = »  XILG XIII 


Przemawłać będą: Ttow. MALINOWSKI, dr. prof. 


Niedozwolone praktyki 


warszawskiej f-my w Łodzi 


Warszawska firma Techniczno- 
Budowlana M. Karśnicki, posłu- 
guje się w Łodzi podejrzanej war- 
tości sposobami, w stosunku do 
robotników, zatrudnionych przy 
budowie magazynów w Polskim 
Monopolu Spirytusowym, przy ul. 
Rokicińskiej. 

Mając nieczyste sumienie wobec 
robotników, kierownik robót we- 
zwał w poniedziałek b. tyg. wszy- 
skich pracowników i podsunął im 
do pedpisu deklarację, w której 
prawdopodobnie było zrzeczenie 
się wszelkich pretensji pracowni- 
ków w stósunku do f-my. Gdy je- 
den z robotników nazwiskiem Bie- 
mięk nie chciał na ślepo podpi- 
sa tej deklaracji i i prosił o zazna: 
jomienie go z treścią tejże zotsał 
z miejsca zwolniony bez dwutygo- 
dniowego wymówienia i bez od- 
szkodowania. 

a 


Noce dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sa- 
dowdka - Daneerowa, Zgierska 63, W. 
Groszkowski, 11 Listopada 15, T. Karlin, 
Piłsusdkiego 54, R. Rembieżiński, An- 
ileś 28, J. Chądzyńska, Piotrkowska 

Nr. 163, E. Miller, Piotrkowska 46, G. 
Katoniewicz, Pabianicka 56, J. Unie 
wowski, Dabrowska 24a. 


Na terenie Monopolu Spirytuso- 
wego f-ma zatrudnia 17 cieśli, po- 
mocy i robotników. 


F-ma nie honoruje umowy zbio 
rowej i tak: cieśla, który powi- 
nien zarabiać 1,25 zł. na godzinę, 
zarabia 90 gr. do 1 zł., pomoc za- 
rabia 60 gr. za godzinę, maist 70. 

W erto, aby wreszcie Insp. Pracy 
zuin'eresowałą się nieprawdopo- 
dchnymi praktykami f-my. 


Handlarz 
chciał przekupić 


Abe Rozenkranc, handlarz byd- 
ła w dniu 29 sierpnia b. r. na tar 
gowisko w Zgierzu przypędził kil 
kanaście sztuk bydła z Zychlina, 
która to miejscowość uznana była 
za zarażoną przez pryszczycę i na 
przepędzenie bydła należało mieć 
zezwolenie władz. Post, Kuśnicki 
stwierdził brak takiego zezwolenia 
i zamierzał sporządzić protokół, a 
bydło zatrzymać. Wówczas: Ro- 
zenkranc wyraził gotowość zapła- 
cenia mandatu karnego, a gdy 


Łodź przemowi 


dr. TOMASZEWICZ, adw. HARTMAN, GŁOWACKI, STAWIŃSKI, JURCZAK, PIETRZAK, KRZYNOW EX, adw. KEMPNER, BRZEZIŃ- 
SKI, POTKAŃSKI, GOLIŃSKI, KRUCZKOWSKI, inż. ZERBE, WITASZEWSKI, ANDRZEJAK, WALCZAK, KRAUZE, SUMEROWSKI, DOMERADZKI, KUKULSKI i MATULĄ 


18 grudnia Łódź Robotnicza głosuje na kandydatów listy Nr. 2 
A falt na Polrńowsi e,- wydaje i błon 


na przedmieściach 


KOMUNIKAT 

ZEBRANIE MŁODZIEŻY PPS 

W poniedziałek, dnia 21 listopa- 
da r. b. o godz. 19-ej punktualnie 
w sali Domu Związkowego, przy 
ul. Wysokiej 45, odbędzie się o- 
gólne zebranie członków Łódzkie- 
go. Wydziału Młodzieży P. P. S. 


'z nast. porządkiem dziennym: 


1. Zagajenie i wybór Prezy- 
dium 


2. Referat organizacyjny, 

‘3. Referat przedstawiciela Egz. 
Ł. O. K. R. P. P. S. p. t. „Młodzież 
Socjalistyczna w akcji wyborczej”. 

4. Dyskusja nad referatami. 

5. Wnioski, 


bydłem 


posterunkowego 


Kuśnicki tłumaczył, że w tym wy- 
padku nie ma mowy o karze man- 
datowej Rosenkranz włożył Kuśnie 
kiemu 5 zł. do kieszeni, 

Posteritnkowy zawiadomił swych 
przełożonych i Rozenkranca po- 
ciągnięto do- odpowiedzialności 
karnej- za usiłowanie przekup- 
stwa. Wczoraj Sąd Okr. w Łodzi 
skazał 38-letniego Abe Rozenkran 
ca na 10 mies. więzienia i 100 zł. 
grzywny, 


Towarzystwo Uniwersytetu kobotn.czego 


ODDZIAŁ W ŁODZI 


«Dnia. 20 listopada 1938 r. o godz. 19 w sali Teatru Polskiego przy ul: Śródmiejskiej 15, odbę- 


„UROCZYSTA ARADEMIA 


dla uczczenia 20 rocznicy Niepodległości Polski 


dzie się 


Przemawiać będą: 


ADAM PRÓCHNIK 
ANTONI PURTAL 


Część artystyczna: „Historia wałkprofetariatu w poezji i pieśni* w opracowania Eugeniusza Ajnen- 
kiela — w wykonaniu Łódzkiej Sceny Robotniczej. j chóru T.U.R. oraz Orkiestra 


we 


dz, „Bału 


, P.P.S. 


Bilety w cenie 25 gr. i 50 gr. do na bycia w lokalu TUR i w lokalach dzielnic PPS. 


TONI 


Naigienia!niejsza artystka współczesna 


PAULA WESSELY 


Kopernika 16, tel. 140-72 w najnowszej i amory plmiejezej kreacji w ostatnim filmie wiedeń 


"" „t „CÓRKA ZNACHORA” 


W rolach głównych męskich Atilla Hórbiger i Peter Petersen. 


Początek w dni powszednie o godz. 
2 pp. W niedziele i święta o godz. 
12 w poł. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


URANIA 


Łódź, (Cegielniana 2 Tel. 107-34 


Początek codz. o 4ej w Święta, soboty 
i niedzielę o 11.30 


CORSO 


Początek o godzinie 4-ej w soboty 
i niedziele o godzinie 12-ej 


Ceny od 50 groszy. 


Sala wentylowana 


Dziś i dni następnych 
|ponaz PIERWSZY W ŁODZI 
Dramatyczne walki białego oficera 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 
PORAZ PIERWSZY W ŁODZI 
wojsk kolonialnych a zbuntowanymi bar 


dami ARABÓW wszystko to zobaczycie w filmie p. t. 


ZEW PUSTYNI 


w rol. głów. PAUL ROBESON 
i HENRY WILCOXON. 


Miłość, młodość, awantura 


w filmie p. Koniec Pani Cheyney 
w- rol głów. koncertowe tri» filmow. 
JOAN CRAWRORD, WILLIAM POWELL i ROBERT MONTGOMERY 


Ulica Milionowa, 


Gdy pytamy  komisarycznych 
władców, co robili w czasie swych 
jakże długich rządów w Łodzi, 
wskazują w pierwszym rzędzie, 
dumnie wypinając pierś, na... bru- 
ki. 

Trzeba przyznać Tymczasowe- 
mu Zarządowi, że niczym innym 
prawie nie zajmował się, jak tyl- 
ko zrywaniem i układaniem bru- 
ków na tych samych ulicach po 
kilka razy. Wreszcie urządzono 
piękną nawierzchnię asfalto''ą na 
ulicy Piotrkowskiej i kilku innych 
„reprezentacyjnych* ulicach, któ- 
rymi jeżdżą limuzyny panów prze- 
mysłowców i dygnitarzy. 

A jak wyglądają ulice przed- 
mieść, zamieszkiwane przez rfo- 
botników? Jednym z bardzo licz- 
nych i ponurych przykładów jest 
ulicą Milionowa, przy której mie- 
ści się szereg fabryk, m. in. Sztaj- 
gerta i Mury Wolfsona. Ulicą tą 
zdążają również do pracy robot- 
niey, zatrudnieni w Zakładach 
Scheiblera i Grohmana. 

Ulica Milionowa pozbawiona 
jest zupełnie bruku. Pełno dołów, 
wyrw i kałuż. Gdy zaczyna się 
okres deszczów, ulica ta jest 
wręcz niemożliwa do przebycia. 
A jednak robotnicy zmuszeni są 
brodzić w głębokim błocie, nisz- 
cząc obuwie i odzież. Nadomiar 
złego ulica ta jest bardzo wąska 
wskutek wysuniętego płotu, ogra- 
dzającego tereny, należące do Za- 
kładów Scheiblera i Grohmana. 
Płot ten, zniszczony i grożący za” 
waleniem, powinien już był być 

usuniętym dawno, ale Zakłady nie 


Pocz. 4, 6, 8, 10 


Dziś i dni WADA | 


Prawo 
do SzczeŚcia; 


Wolna przeróbka powieści 
Dołęgi-Mostowicza p. t. 


„Ostatnia Brygada": 
W rolach głównych: 


Gorczyńska, 
Barszczewska, 
Sawan, 
Junosza-Stępowski, 

Sielańsxi 


Poraz pierwszy w Łodzi 


Zbrodnia w Monte Carlo 


Szał ruletki opętał milionerów. Demon gry wciska narzędzie zbrodni młodemu człowiekowi. 


W rol. gł. 


Odbite w drukarni „Robotnik”, 


Warner Oland, Keye Luhe, Virginia Fidol 


Nadprogram: komedia oraz dodatki PAT-a. 


Warszawa, Warecka 7, 


' sadu, rzmcili się na niego. 


jedna z wielu 


śpieszą się z tym. Nawet rygory- 
styczne zarządzenia p. premiera w 
tej sprawie, które zostały wyko- 
nane przez wszystkich właścicieli 
nieruchomości, jakoś dziwnym tra 
fem nie dotknęły Scheiblera i 
Grohmana. 

Gdy przejeżdża ul. Milionową 
auto któregoś z panów przemy- 
słowoów, błoto opryskuje robot- 
ników cd stóp do głów. 


Robotnicy od dłuższego już cza 
su czynią starzenia, by ten fatalny 
stan uległ poprawie, Wyłonili na- 
wet specjalny komitet, który mia: 
wszcząć interwencję u czynników 
miarodajnych. W ub. roku robot- 
nicy w tej sprawie wystosowali 
petycję do Zarządu Miejskiego, 0- 
patrzoną 500 podpisami. Delega- 
cja robotników została przyjęta 
przez tymcz, wiceprezydenta, p. 
Kozłowskiego, który  przyrżekł | = 
sprawą tą się zainteresować. In- 
terweniowali także u inż. Ryboło- 
wicza, ale oprócz przyrzeczeń nic 
nie otrzymali. 

Wszystko zostało po staremu. 
Doły i wyboje, kałuże i błoto. Co- 
dziennie muszą robotnicy odby- 
wać straszliwą wędrówkę przez te 
ohydne bajora. 

Na pałace dla dygnitarzy są 
pieniądze, na teatry i inne rozryw 
ki — są, ale na zabrukowanie uli- 
cy, chociażby zwykłymi „kocimi 
łbami*, by umożliwić robotnikom 
dojście do miejsca pracy, — pie- 
niędży nie ma. 

Oto malutki przykład „owocnej“ 
działalności tymczasowego Zarzą- 
e: Miejskiego. 


Mii cy przed gadem |: 


Na ławie oskarżonych sądu 
grodzkiego w Łodzi zasiedli w dn. 

| wczorajszym Marceli Kazimierski, 
oraz dwaj bracia Władysław i Lu- 
cjan, Stanisław Pokora, Czesław 
| Wa i Tadeusz Gałązka. 

W dniu 24 lipca r. b. wszyscy 
wyżej wspomniani wstąpili do je- 
dnej z jadłodajni w Nowym Zło- 
' tnie, gdzie raczyli się wódką. 

Po wypiciu wśdki całe towarzy- 
stwo postanowiło dostać się do 
ogrodu Apoloninsza Siejki, gdzie |S 
mieli zerwać jabłka. 

Gdy właściciel ogrodu ich za- 
uważył i wezwał do opuszczenia 
Siej- 
ka w ostatniej chwili zbiegł do 
mieszkania, dokąd dostali się rów- 
'nież awanturnicy, demolując me- 
ble i e wybijając szyby. 

W rezultacie zatrzymano ich i 
postawiono w stan oskarżenia. 

W wyniku rozprawy zostali ska- 
zani: Władysław Kazimierski na 
6 miesięcy, Czesław Kazimierski 
na 8 miesięcy więzienia oraz Cze: 
sław Łuczak na 1 rok więzienia. 

Pozostali zostali uniewinnieni. 

Po wyroku skazującym grupa 
oso ów, znajomi skazanych 
usiłowali odbić oskarżonych, wo- 
bee czego skuto ich w kajdany i 
odstawiono do więzienia, 


W teatrach 
TEATR POLSKI 
STĘPY SOLS 
W TEATRZE POLSKIM © 

Mistrz Ludwik Solski wystąpi dziś, w 
piątek i w sobotę o godz. 830 wietu, 
a w niedzielę o godz. f-ej popol. w Te- 
atrze Polskim, gdzie sobie tylko właś 
ciwym kunsztem kreuje rolę tytułową 
w komedii Moliera „$kąpiec'*, Występy. 
Ludwike Solskiego potrwają tym razem 
przez czas bardzo ograniczony. - 

Dziś w piątek i w sobotę © godz. 4ej 
popoł, nowa sztuką z cyklu przedsta» 
wień dla młodzieży szkolne „Most* Sm» 
niawskiego. 

TEATR POPULARNY 
i W SALI GEYERA _„ 

W teatrze Popularnym dana będzie 
w piątek i w sobote o godz. 8.15 wieww., 
a w niedzielę dwukrotnie © „godz. dei 
i 8.15 wiecz. komedia Al. Fredry „Pan 
Jowialski*. 

Teatr w sali Geyera wystąpi w gobotę 
o godz. Sej wiecz., a w niedzielę o godz. 
4,30 popoł. i 8-ej wiecz. s mroczą ko- 
medio - operą Kamińskiego „Skalmie 


„KOT W BUTACH* AL Kościuszki 59) 

Jutro, w sobotę o godz. 4.15 po poł. 
gra Śliczną bajkę o dnszkach szkolnych 
p. t. „O Żaczku » Szkolaczku i o So 
wizdrzale, co jeden kochał szkołę, a tem 
drug? wcale“ na tle barwnych dekoracji 
H. Wicińskiego. Muzyka J. Wesołowe 
skiego. Bilety od 25 gr. do 2,20 w kasie 
Teatra (AL Kościnszki 57). 


Redio łódzkie : 


PIĄTEK, 18 listopada. 


535 Miłe wspomnienia — Muzyka 
poranna (płyty). 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7400 Dziennik poran- 
ny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 ref! 
dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół: Sh 
chowisko dla dzieci starszych wg. 2o 
weli Bolesława Rze — TA p 

rac. Jadwiga adratowska. 

SAEN Rossiniego i Mozarta (płyty). 
11.57 Sygnał czasu i-hejnał s» Krakowa. 
am Audycja połndniowa. .14.00 Muzy 
jazzowa w wyk. orkiestr i solistów 
(płyty). 14.50 Łódzkie wiadomości gieł- 
dowe i programu. 15.00 Zæ 
amdycja dla mło 


obiadowa w wykonaniu Małej 
P. R. pod dyr. Zdzisława Gór 
16.00 Dziennik popołudniowy. 
Wiadomości gospodarcze. 1620 Rosmo 
wa z chorymi. 16.35 Pieśni w 

nin Sergiusza Benoni'ego (z Wilna). 
1650 „Czy można kochać ar 
dze, jak właene?“* — pogadanka, wygl. 
Jadwiga Krawczyńska. 17.05 Utwory 
Griega w wyk. orkiestry smyczkowej. 
17.45 Literatura przez mikrofon dla 
wszystkich — „Szabla na kilimie”* ~-=- 
Stanisława Rachałewskiego. 18.00 Kone 
œr rozrywkowy. Duet wokalny: Lucy- 
na Werecka i Lidia Górska, Artime 
Wentland. 18.20 Jak spędzić święto? — 

poradzi Ludwik Szumlewski. 1825 Wi 
domości sportowe lokalne. 18.30 Po- 
wszechny Teatr Wyobraźni: „Wyzdro- 
wiał* — słuchowisko Janusza Meisene- 
ra, opracowane według pomysłu Zofii 
Meissnerowej (z Krakowa). 19.10 - „0O 
zmroku“ — koncert wieczormy w opra- 
cowania Mariana Obsta. 20.35 Audycje 
informacyjne: Dziennik wieczorny. 
Wiadomości meteorologiczne. Wiadomo- 
śei sportowe. Nasz procram ma jutro. 
21.00 Chór Polskiego Radia pod dyr. 
Stamsława Nawrota. 21.15 Koncert sym- 
fcniczny w wyk. Orkiestry Filkarmenii 
Wo»rszawskiej z udz. Roberta Soetrmsa 
tekrzypce). Transmisja z Filharmomii 
Warszewikiej, 22.30 Wiodza i książka: 
„Dzieło zbiorowe mczonych polskich o 
uczonych Wschodu* — odozyt, wygłosi 
jan Kuczawa. 22.45 Muzyka (płyty), 
22.55 Wiadomości bieżące. 23.00 Ostat. 
nie wiadomości dziennika wieczornego, 
Kcmumikat. meteorologiczny: 


ROZ 


